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Na wszystkich punktach oywilizo- 
wanego świata wiry i wary, — ze- 
wnętrzne i wewnętrzne - i jakkol- 
wiek urzędowo pokój powszechny jest 
zapewniony, wszelako nie dowierzają 
temn coraz bardziej zwłaszcza pań- 
stwa małe, które do żadnych koncer- 
tów międzynarodowych przystępu nie 
jest i EE wobeo olbrzymich uzbro- 

n mocarstw z jednym wyjąt- 
kiem Belgii i od — iaga 
ło dbały o rozwój sił swoich mili- 
tarnych. Szwecya pomnaża swoją ma 
rynarkę, Norwegia do gruntu ma prze- 
obrazić swoją armię, spostrzegłszy o- 
gromne braki podczas zeszłorocznej 
mobilizącyj próbnej i manewrów; 
przedewszyst iiem landwera ma stanąć 
na równi z wojskiem liniowem. Nawet 
zaspany myuher holenderski przeciera 
Oczy 1 dostrzega, że nie dość potrząść 
workiem, aby zebrać pułki ochotni: 
ków z całego świata, których się o 
konduitę a nawet o właściwe nazwi- 
sko nie pyta i wysyłać ich zamiast 
Holendrów na Jawę, Sumatrę i Bor- 
neo, gdzie giną od klimatu i zasadzek 

rajowców, ale panowanie Holendrów 
podtrzymują. W parlamencie duńskim 
poruszono wreszcie postaranie się O 
prawa państwa neutralnego dla Danii. 
A że państwo neutralne chcąc, aby 
neutralność jego szanowano, musi po- 
siadać siły własne, zdolne zagrodzić 
przemarsz obcemu wojsku, więc w Da- 
nii sprawa militarna mnsi stanąć na 
dziennym porządku. 

Niemałego hałasu narobiło don'e 
sienie Köln. Ztg. z Petersburga, że o 
prócz ważnych zmian na posądach 
wojskowych w Rosyi, zaszła teź do- 
niosła dla zachodnich sąsiadów jej 
zmiana w dyspozycyach militernych, 
która początkowo niepostrzeżenie prze 
szła. Mianowicie utworzone dw» nowe 
korpusy w Wilnie i Kijowie. „Niespo- 
dzianka to aroywielka, — powiada 
Köln. Zig. — nikt bowiem nie prze- 
czuwał, iżby Rosya, mająca, jak się 
zdawało, zawikłania z Anglią i Japo- 
nią, i ciągle podnosząca pokój enro 
pejski, tego rodzaju wzmocnienia na 
swojej zachodniej granicy przedsię- 
brała. Także nowe formacye kawaleryi 
i oddziałów wojsk technicznych prze- 
prowadzono w ostatnich latacl. poci 
chu; obecne tedy powiększenie sił 
zbrojnych przekracza ramy wszystkich 
od czasów Aleksandra IlI przeprowa 
dzonych tak zw. „jednorazowych po- 
większeń*. 

Wszelako dla pokoju Europy to 
powiększenie sił Rosyi na jej zacho 
dnich granicach uważać należy za ko- 
rzystne. Jest to dalszy krok ku upe- 
wnieniu się jej od wszelkich nieprzy- 
jaciół, zwłaszcza berlińskich, na wy- 
padek, gdy stanowczo wyruszy na 
zdobycie Azyi. W tym celu ma być, 
jak mówią utworzone jenerał-guber 
natorstwo, obejmujące Turkiestan i 
kraj Zakaspijski, a posadę tę objąć ma 


Przygoda rany (6 


Opowiadanie w gilijne 
Guy Chantepleur. 


Z francuskiego. 


i 


(Ciąg daiszy.) 


I znowu płaczem wybuohła. Ale 
przyszło jej na myśl, że ta przygoda 
musi być przykrzejszą jeszeze dla 
„tego pana“, niż dla niej, więc łzy pol- 
knęła 1 chcąc naprawić swą niedelika- 
tność, rzekła : 

— Jestem nieznośna. Przeszkadzam 
panu, robię kłopot, i zamiast przepro- 
sió, jeszcze się mażęą... bo przecież to 
nie pańska wina. 

Jakób nsmiechnął się. 

-- Niechże pani się mną nie krę- 

uje — odparł. — Mnie tylko przy- 
ro, że nie mogą pani z kłopotn wy- 
bawió. Nlużący ma zapewne drugi 
klnoz od tych drzwi utrapionych, ale 
że zamknął kuchnię i wziął klncz ze 
sobą, więc dosteć się do niego nie mo- 
ę.. Powi.ienem był przeprowadzić 
dorik pomiędzy mojem mieszkaniem 
a Jego izbą |... W sam ozas mi to na 
mysl przychodzi! Nie, doprawdy ra- 
dy żadnej już nie me... pozostaje tyl- 
ko... Niechże ranie pani posłucha... 
proszę się uspokoić... 

Panna Genia wytarła łzy mokrym 
juś zupełnie kłębuszkiem, spojrzała 


szef jlnego sztabu warszawskiego 0- 
kręgu wojennego Puzyrewski, 

Największy war obecnie we Fnan- 
cyi. Dzięki żydom, rozpadła się repu- 
blikańska Francya na dwa, wręcz wro- 
gie sobie obozy. Nie o to już chodzi, 
kto istotnie winien: czy ekskapitan 
Dreyfus czy Walsin-Esterhazy, czy to 
dia Niemiec, czy podobno dla Rosyi 
sprzedawano tajna francuskie doku- 
menty wojskowe. Hasłem dzisiaj jedy- 
nem: kto z żydami, kto przeciw ży” 
dom! ŹŻydowizm nie spodziewał się, 
aby do tego dojść mogło w demokra- 
tycznej, radykalnej, masońskiej Fran 
oji, w tej Francyi, gdzie żydzi przez 
Rotszyldów rządzą Bankiem francuz- 
kim i franenzkiemi kasami oszczędno 
ści, gdzie arcyrabin otrzymuje więk- 
sze horory publiczne niż kardynał, 
gdzie żydom wolno w swoich zamkach 
demonstracyjnie budować bóżnice, pod- 
czas gly katolikom nie wolno odna- 
wiać podupadłych ksplic, gdzie żydzi 
coraz więcej posad oficerskich a na- 
wet stopnie jeneralskie zajmują. gdzie 
się wcisnęli do biur administraoyjnych 
i przewaźną część prasy albo we wia- 
snym ręku albo przynajmniej na swym 
koszcie mają. Tego zuchwały żydowizm 
się nie spodziewał, i swoją oboesowo- 
ścią, terrorem doprowadz:ł do tego, że 
już nie w samej tylko Algieryi i w 
Tunisie, gdzie żydzi miejscowy han 
del i przemysł zabili, ale i w Franoyi, 
od Paryża do wszystkich miast więk- 
szych rozlegają się codzień okrzyki: 
„Śmierć żydom |!*, i płynie krew tych, 
co te okrzyki wznoszą. We Francy: 
stanęła kwestya żydowska na porząd 
ku dziennym, a Francya ciągle jeszcze 
nadaje impuls ideom świata. 

Jedną już nieocenioną przysługę 
wyrządziła ta historya — policzono 
się. Gdziekolwiek na świecie żydo 
wizm ma popleczników i jurgieltni- 
ków, zostali zmobilizowani: prasa, kor- 
poracye, stowarzyszenia, sekty, dok- 
tryny, ludzie publiczni — wszystko 
to zostało zmobilizowane pod sztan- 
darem Dreyfusa. A obrzydła ta falan 
ga począwszy od anarchistów, komu- 
nistów, socyalistów, giełdzistów, aż do 
tych monarchistów francuskich, którzy 
dla podstawiepia nogi republice, gar- 
dłają za Dreyfasóm, przeoczając, że po 
ynsztokach wloką honor armii, prawa 
sądownictwa, pokój ojczyzny. A dość 
powiedzieć, że na czele tej harangi 
stanął ostatesznie arcykapłan zezwie- 
rzęcenia — Zola] 

Zdawało sią, że zajęcie Kiaoczau 
przez Niemców a Portu Artura i Ta 
lienwana przez Rosyę groknych na 
stępstw nie wywoła. I może tak bę 
dzie. Niepodobna jednak przeooczać, że 
Anglicy stanowczo przy tem obstają, 
aby te porty tak samo były przystę- 
pne dla kandlu całego świata, jak dla 
Niemców i Resyan. — aby Chiny nie 
były przedmiotem do nabytków tery- 
toryalnych, ale otwartą dla całego 
świata bramą kapiecką, i Anglicy go- 
towi narazić się w razie potrzeby na 
wojnę, byle im bramy tej nie zamknię- 
to. Oświadczył to publicznie minister 
Hioks - Beach w Izbie handlowej w 


na młodzieńca i teraz dopiero spo- 
strzegła, że wygląda bardzo poozsi- 
wie. 

— Daję pani słowo — mówił — 
ża dla wyswobodzenia jej chętniebym 
drzwi rozwalił; ale sama pani przy 
znaje, że tego zrobić nie można... Za- 
tem proszę mi troszkę zaufać, choć 
odrobinę... Ja przecież ludożercą nie | 
jestem, a pani tak płacze, jak gdyby 
się dostała do jaskini zbójów... 

— O! ja tego nie myślę .. 

— No, to proszę mnie połachać 
cierpliwie. Przyszedł mi na myśl plan 
taki. Mój służący schodzi codziennie 
o siódmej; jutro, jak tylko w kuchni 
szelest usłyszę, wyjdę do niego pod 
pierwszym lepszym pozorem, każę mu 
dać klucz, potem otworzę drzwi cichu- 
tko, pani się wymknie... a ponieważ 
waż klucz od mieszknnia cioci czeka 
na panią pod słomianką, więc nikt się 
niczego nie domyśli Prawda, że to 
dobry sposób... Będzie pani musiała 
przespać się w fotelu — nie bardzo 
to wygodne, ale znowu nie takie stra- 
szne |... Zdaje mi się zatem, że na 
miejscu pani (a pozwalam to sobie 
powiedzieć, bo jestem znacznie star- 
szy) — każda rozsądna panienka po- 
godziłaby się z konieoznością i prze- 
stałaby desperowaó.. Pani się okro- 
pnie zdenerwuje tym płaczem... Czy 
ja nie mam racyi? Niech pani sama 
osądzi |... 

Jakób mówił łagodnie, ale stano- 
wozo i z taką powagą, jak brat star- 
szy. Panienka uznała słuszność i pła- 
kaó przestała. 

Zamyśliła się, a po chwili, i to tak 
niespodzianie, że Jakób uszom swoim 
i oczom uwierzyć nie mógł, wybuchła 


Redaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Swonson, i temu senzacyjnemu oświad- 
czenin rządu przyklasnęła cała opinia 
angielska. To samo, choć delikatniej, 
oświadczył drugi, również jeden z głć- 


wnych ministrów angielskich, Cham- |dó 


berlain w Izbie handlowej w Liwer- 
poolu, dodając oraz, że Anglia w tym 
względzie nie ogląda się nawet na 
przyjaciół, których sobie napróżno zje- 
dnaó usiłowała. 

W tym samym tonie przemawiają 
Japończycy. Jednemu z angielskich 
korespondentów w Petersburgu o- 
świadczył pewien dostojnik japoński, 
że Anglia jeszcze nie zaproponowała 
Japonii sojnszn; Japonia przyjmuje 
na razie położenie we wschodniej A 
zyi, jakie jest, i dla swego przemysłu 
pragnie pokoju. Wszelako nie pozo- 
stanie obojętną w razie, gdyby Niem- 
oy w Kiaoczau jakieś wyłączne przy 
wileje sobie rościły. Nadto rząd ja- 
poński, jakkolwiek pragnący pokoju, 
może być przez oburzony naród wpę- 
dzonym w wojnę z Rosyą w razie, 
gdyby ta na stałe chciała się osiedlić 
w Porcie Artura. Rzecz tedy szczegól- 
na, że nadeszły właśnie telegram z 
Yokohamy z d. 17 bm. donosi: „Or- 
gan rządowy (japoński) wytyka Niem- 
com, Franoyi i Rosyi, że prowadzą 
nieoglądającą się na innych politykę 
na dalekim Wschodzie i oświadcza, 
że Japonia pragnie nchylić się od so 
jaszów, gdyby jednak utrzymanie po- 

ojn tego wymagało, wolałaby akcyę 
energiczną *. 

Otóż wbrew tym oświadczeniom 
donosi nam telegram Timesa z Peki- 
nu, że Rosya protestuje przeciw temn, 
aby port Talienwan (który ona tnż 
po Porcie Artura zajęła) był portem o 
twartym, t. j. dla wszystkich państw 
przystępnym. 

Jeżeli to doniesienie prawdziwe, 
nasuwa się pytanie: co powiedzą na 
to Anglia i Japonia. 


Autonomia ludów. 


Główny organ anstryackiej domo- 
kracyi socyalnej utworzył w swych 
szpaltach nową rubrykę, poświęconą 
wyłącznie — autonomii! Pod różnymi 
wogóle dość jednostajnie się powta- 
rzejącymi tytułami, jak: „Sejmy i au- 
tonom «', „Autonomia i sejmy“ — „Sej- 
iny kudiubowe i autonomia*, „Autono- 
mia i se my kadłubowe*, przeprowa- 
dza Arbeiter Ztg, codzienuie na nowo 
dowód, iż machina sejmowa bardzo 
źle fuuxcyonuje, że to karykatura wła- 
dzy ustawodawczej, że więc mylą się 
ci, którzy lekarstwa na ciężką choro- 
bę parlamentaryzmu w Austryi szu- 
kaćby chcieli w sejmach. Jako argu- 
menta spotykamy od trzech tygodui 
codzien: .e: absty nencyę Włochów w 
Tyrolu, abstynencyę Słoweńców w Pa- 
renzo. 

Widzimy — powiada Osas — że 
argnmenta są skromne ; tem gwałtow- 
niejsza jest forma w jakiej wymieniony 
dziennik wysnuwa z nich swoje polit 


śmiechem szczerym, młodociany m... Ni- 
gdy jeszcze takiej srebrzystej kaskady 
nie słyszał 

— Gdyby ciocia zobaczyła mnie 
tutaj | — zawołało dziewczę. Ale przy- 
pomniawszy sobie, że taki wybuch 
wesołości jest nie na miejson, panna 
Genia wsunęła mokrą chusteczkę do 
kieszeni i starała się ustroić w po- 
wagą. 

— Bo to pan nie wie — mówiła — 
moja ciocia jest bardzo surowa, brzy- 
dzi się wszelką niewłaściwością — a 
strzeże wszystkiego oo właściwe, 00 
„wypada* — aż do znudzenia.. Nie 
wolno mi się śmiać głośno, nie wolno 
nosić kapeluszów fantazyjnych... Mam 
nudne życie, jednem słowem. 

Jakób kiwał głową ze współcza- 
ciem. 

— Spotykam czasami na schodach 
damę sztywną, o twarzy surowej, 
już nie młodą... to zapewne ciocia 

ani. 

— Ta dama ubrana jest zawsze w 
czerni, nosi długą mantylę i kapelusze 
wiązane pod brodę, z bardzo szerokie- 
mi wstęgami?.., 

— Zdaje mi się, że tak... wysoka ? 
chuda? 

— Ależ tak z pewnością, to ona. 

— Pani wcale niepodobna do cioci. 

— 0! dzięki Bogu! — zawołała 
panna Sange z wybnchem radości. 

Cznła się jakoś swobodnie z tym 
„panem autorem“, zdawało jej się, że 
go już zna oddawna. 

— A ciocia zawsze mówi, że każdy 
powieściopisarz wart jest wisieó na ga- 
łązi. Widocznie w życiu swojem nie 
widziała żadnago. 

Tak myśląc panna Genia, ośmielo- 


czne wnioski. Wnioski te, krótko zebra 
ne, brzmią: Sejmy nie mogą zastąpić Ra 
dy państwa, natomiast autonomię kra- 
jów PO musi autonomia naro- 
w 

Naprzód uwaga formalna. Nikt do- 
tąd na chroniczne wylewy organu 
socyslistycznego nie diposisi, G0- 
dziennie więc ich powtarzanie nie ma 
na celn odparcia zdań przeciwnych, 
tylko chyba uspokojenie własnych ner 
wów. Dosyć to naturalne: nikt od so- 
cyalistów lepiej nie wie, jak dalece 
obstrakoys zniszczyła powagę parla- 
mentu centralnego, boć sami główną 
w tem dziele mają zasługą, czy winą. 

Nikt z drugiej strony bardziej i 
szczerzej od socyalistycznych posłów 
nie wzdycha do zebrania się parla- 
mentu, ze względów politycznych i 
innych.  Popełniwszy więc szalone 
lupstwo, zrujnowawszy powagę par- 
iamęntu, boją się teraz skutków wła- 
snej akcyi — i ztąd owe codzienne 
ataki na Sejmy. Ta obrona parlamen- 
tu centralnego, prowadzona przez 
własnych jego ski przeciwko 
tym, którzy wytężali wszystkie siły, 
aby go ntrzymać przy życiu, jest tem 
śmieszniejsza, że nikt, ale to absolu- 
tnia nikt w szeregach autonomicznej 
większości Izby nie podniósł żądania, 
iżby sejmy poprostu zastąpiły Radę 
państwa. Naprzód więc organ niszczy: 
cieli pulpitów nie ma w ogóle legity- 
macyi do bronienia parlamentu, a po- 
wtóre nie ma go przeciw komn bro- 
nió; byłaby to więc walka z wiatra- 
kami, gdyby nie była walką z wy- 
rzutem własnego sumienia. 

Możnaby więc tę zadziwiającą 
karapanię socyalistycznego organu po- 
witaó nawet jako początek zbawien- 
nej skruchy, gdyby nie okoliczność, 
że grzesznik zamiast przytem biozo- 
wać siebie, kopie drugich. Nie myśli- 
my bronić sejmów krajowych, jako 
instytucyi, przeciw dziecinnym napa- 
dom sosyalistów. Co do ich funkcyo- 
nowania w praktyce, zwrócimy tylko 
ueagę, Ae usunięcić się przedstawi- 
cieli jednej narodowości od obrad 
Sejmu, acz bardzo smutne, nie da się 
w żadnym razie porównać z obale- 
niem krzesła prezydyalnego i mini- 
steryalnych foteli w parlamencie, że 
nawet wśród obecnej atmosfery w 
Sejmie czeskim nie doszło jakoś do 
burd w tym stylu i rozmiarach, jak 
w Wiedniu. Kto więc chce bronić par- 
lamentu centralnego, nie zagrożonego 
zresztą bynajmniej przez antonomi- 
stów, ten jak ognia powinien wystrze- 
gać się porównania go z sejmami. Po- 
lemika socyalistów jest więc nietylko 
podmiotowo nieuprawniona, nietylko 
przedmiotowo zbyteczna, ale i bardzo 
nieroztropną. 

QCiekawszym ::aleko jest entnzyazm, 
z jakim Arbeiter Ztg broni autonomii 
narodów przeciw autonomi krajów. 
Teza to nie nowa, należy do ulubio- 
nych melodyj Hałgczanina, a w osta- 
tnich czasach i Diła. Wiedeński organ 
obrabia ją z większym niż tamte ta- 
lentem i siłą. „Dajcie ludom — woła— 
terytoryum, na którem mieszkają, któ- 


na jnż zupełnie, wo !ziła oczątami po 
pokoju i spostrzegla na stole bukiet 
storczyków. 

— Ol pan się gości spodziewa! — 
zawołała nagle przerażona. 

— Miał przyjść jeden z moich 
przyjaciół, ale dał mi znać, że przyjść 
nie może — objaśnił ją skwapliwie. 

— Cży doprawdy? 

— Daję pani słowo honoru. 

Chciała ET bardzo poważną, ale 
figlarny uśmiech zaplątał się na jej 
ustach mimowoli. 

— Te kwiaty podobały się zapewne 
pańskiemu przyjacielowi. 

Powiedziała to tak zabawnie, że 
Jakób usta zagryzł, aby się wręcz nie 
roześmiać. 

— Pan pisał, jak weszłam — czy 
jaką powieść? — spytała po chwili. 

— Tak, pani. 

— Bardzo lubię pańskie powieści... 
coprawda czytałam tylko jednę. 

— A którą? 

— „Oliwiera Jarwal*. 
liwier. 

— No i cóż ten Oliwier? 

— Taki milatki I! 

Panna Genia zarumieniła się, bo 
przyszły jej na myśl słowa zaklęcia 
Oliwiera... Przypomn'ała sobie, że gdy 
je czytała, serduszko biło jej żywiej 
na myśl, że kiedyś może zaczarowan 
książe tak do niej będzie przemawiał. 

— Ciocia pozwala pani czytać ta- 
kie romanse? 

— 0! broń Boże! — ciocia nie wie 
co tam jest... ona nigdy powieści nie 
czytuje... nudzą ją... dla tego zapewne 
że stara, kiernnek mojej lektury po: 


Och ten O- 
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OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwe- 
wle: Administracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika l. 3; w Paryża: C. Adam Ciborowszi %0 
rue de Varenne Paris; we Wiednin : Haasenstein & 
Vogles (Otto Mass) Wahlfschgasse 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Grinergasse 1% 
— M. Dukes Nachf, Max Angenfeld & Emz:rich 
Lesaner Wollzeile 6 — Schallek Wollzeile 11 iJ. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. stoi- 
ner; w Frankfanole: n. M. Haasenstein & Vogler.. 
G. 


L. Daube & Comp.; w Warszawie: Reichman . 
Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne na j dno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsca 


Karty korespondencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 


10 ct. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 ct, 
— Głosy pabilczności za wiersz lub jego miejsce 50 et, 


Prywntns koreopondencya 3 ot. od wyrazu. a 
ai 


BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


= a p L 


re uprawiają, dajcie im samodzielny | 


zarząd ich spraw, a usuniecie powo-, 


dy do zwady itd.“ Pomijając okolioz- 


ność, że są kraje, gdzie, jak na Mo-, 


rawie, 
wogóle przeprowadzić się nie da, gdzie 
więc frazes o „daniu ludowi teryto- 
ryum, na którem mieszka“, jest pn- 
stem tylko słowem —— trzeba przede- 
w yśikió stwierdzić że hasio „an- 
tonomii lndów* jest znpełną negacyą 
historycznego rozwoju narodowego. 
Na pierwszy rzut oka może się wydać 
dziwnem i śmiesznem, że o antonomii 
narodów marzą z jednej strony ży- 
wioły, dla których ideałem jest roz- 
płynięcie sią duszy narodowej w po- 
wszechnej nirwanie humanitaryzmu — 
z drugiej zaś strony ludzie, sprzeda- 
jący z lekkiem sercem swoją odrę- 
bność narodową na korzyść potężniej- 


bryki szowinizmu i  nmietoleranoy 
przedstawia dla róknonarodowego pań- 
stwa jako całości, pierwszorzędne zna- 
czenie. Konieczność liczenia się z dą- 


fizyczny podział terytoryów iżeniami i potrzebami innych szoze- 


ów zapobiega zbytniej jednostronno- 

soi narodowej, wyskokom narodowego 
egoizmu, szkodliwym dla państwa. 
Słyszymy tyle o niebezpieczeństwach 
federalizmu historycznego w Austryi, 
o osłabienin, jakieby oznaczał dla mo- 
narchii. 

Czemże byłby dopiero ów wyma- 
rzony przez socyalistów i ich przyja- 
ciół radykalnych ruakich federalizm 
ludów, gdyby był wykonalny? Za- 
mknięciem się każdego szozepu w ois- 
snem kole własnych interesów, zu- 
pełnem zobojętnieniem dla potrzeb 
państwa, kulturą separatyzmu najgor- 
szego gatunku! Byó może, że dla 


szej jednostki 3zozepowej. — W grun- | pism i żywiołów, prowadzących obe- 
cie rzeczy jest to zupełnie naturalne ; oną walkę przeciw sejmom i autonomii 
jedni i drudzy wychodzą ze wspólne- | krajów, te następstwa „autonomii la- 


go punkta, z zaprzeczenia historycz- |dów* 
jące. 


nej tradycyi, historycznego rozwoju. 
Istotą socyalizmn jest rozbicie wszel- 
kich historycznych związków społecz- 
nych, doprowadzenie do doskonałości 
liberalnych ideałów abstrakcyjnych, 
antyhistorycznych. Istotą zaś naszej 
ruskiej opozycyi radykalnej wszelkich 


nie są bynajmniej przeraża- 


Dia nas wystarczają one najzupeł- 
niej, aby potępić szkodliwą mrzonkę, 
|propagowaną na szkodę narodów pod 
ją narodowej autonomii, na szkodę 

aństwa pod pretekstem usunięcia 
'zgubnych dla państwa walk szczepo- 


odcieni, podstawą jej agitacyi w kra-i wych, Sądziliśmy też, że nie będzie 


na praca nad „autonomią narodów“. 

ie mamy bynajmniej ochoty wy- 
ohwalać walk narodowych w Austry!: 
obecna, między Czechami a Ni-moami 
dowodzi, jaką szkodą i jaką grożbą 
dla państwa są te konflikty i nieną- 
wiści. Ale z tego bynajmniej nie wy- 
niks, iżby od tej ostateczności lepszą 
była ostateczność druga, odosobnienie 
narodowe wszystkich szczepów w An- 
stryi od siebie. Od wieków Czechy i 
Morawy zamieszkane są przez Niem- 
ców i Czechów i ta wspólność sie- 
dzib jest własnie historyczną cechą 
rozwoju jednych i drugich. Tak samo 
historyczne 
wych monarchii jest historycznym re- 
zultatem ścierania sią szczepu nie- 
mieckiego, włoskiego i słowiańskiego. 
Tak samo historyczny charakter Ga- 
licyi leży nietylko we wspomnieniu 
przynaleśności państwowej do Rze- 
przejęła po Rzeczypospolitej misyę 
wiańssczyzny zachodniej, a warun- 
kiem tej misyi jest wspólna praca 
„pod jednym dachem*, 

Znaczy więc fałszować historyę, 
jeśli się prostą a płytką metodą XVIII 
wieku etnograficzne wyłącznie wzglę- 
dy stosuje przy rozpoznawaniu i roz- 
wiązywaniu problematów narodowo- 
ściowych. Józef II stosował tę meto- 
dę w kierunku germanizacyi: nie sta- 
ję się ona lepszą, jeśli się ją wpro- 
wadza w życie w kierunku etnografi- 
cznej niwelacyi. 

Zresztą konieczność stykania się 
i ścierania narodów w obrębie histo- 
rycznych jednostek politycznych, je- 
sli przytem uniknąć się zdołą spacze- 
nia normalnego stosunku przez wy- 


— Rozumiem — rzekł Jakób po- 
ważnie. 

— Ta ona dała mi „Oliwiera Jar- 
val*.. Sliczna książka... Czuć od razu, 
ża to nie wymysł, ale prawda... a ja- 
kie śliczne ustępy ! Naprzykład ta sce- 
na, kiedy Oliwier mówi do Odetty. 
„Niczego bariziej nie pragnę, jak w 


moje marzenie uwierzyć!* Pamięta 
pan... w oranżeryi ? 
Jakòb nómiechnął się, podbity 


wdziękiem i komplementami czarują- 
cej panienki. 

— A w dodatku wszystko dobrze 
się kończy — mówiła — przepadam 
za pow.eściami z dobrem zakończeniem, 
takiemi, w których lndzie są szczęśli- 
wi, kochają się. żenią z miłości tak 
jak „Śpiąca królewna“ albo „Kopoiu- 
szek“... Czy wszystkie książki pana 
takie śliczne? 

Jakób nie mógł się jnś wstrzymać 
od śmiechu. 

— Jakże ja mogę na takie pyta- 
nie odpowiedzieć ? — rzekł wesoło. 

— Prawda. No, to niech mi pan 
powie przynajmniej, oczy pan napi- 
sał dużo takich powieści, z których 
pan jest sam zadowolony. 

— Jest takich parę... 

— Czy ja będę mogła je przeczy- 
ta? 

— Zdaje mi się, że nie. 

— A dlaczego? 

— Bo.. panienki nie mogą wszy- 
stkiego ozytywańć... 

— Więc czemuż autorowie wszytko 
piszą? 

— Bo nie piszą dla panienek, 

— 0! iiaii pan ozasami napisze 


wierza pani Miral... Pani Mira] to ma- jco dla panienek! — zawołała, składa- 
tka Germinii.. — dodała objaśniająco.|jąc rączki biagalnie. 


- Na karnawał! Materye najnowsze na suknie damskie 


NILEZOŻlLI 


Lwów. piac 


piętno krajów południo- ; 


czypospolitej, ale i w tem, że Galicya. 


zbliżenia Rusinów do knltnry Śło-, 


ju, jest agrarny socyalizm. Ztąd wspól- sbytecznem zwrócić uwagą na śródłe, 


z jakich w dobie obecnej wypływają 
itego rodzaju „prądy autonomiczne*. 


l 


| SEJM. 


| 

(9. Posiedzenie — 3 Sesyi — VII. Pe- 
i ryodu). 
i Lwów, d. 21 styoznia. 


Dzisiejsze posiedzenie sejmu owo- 
rzył marszałek o godzinie 10 minut 
40 rano, poczem sekretarze odczytali 
spis 
! nowyeh petyeji. 

! Zabrał przytem głos p. Pasz kow- 
ski popierając petycyę gmin pod- 
miejskich krakowskich, domagających 
się, aby prestacye na drogi, nałokone 
na te gminy przepisem §. 43 nowej 
ustawy drogowej, były zmienione na 
prestacye pieniękne, ponieważ gminy 
te jako leżące pod większem miantem 
‘w zupełnie innych warunkach się 
"znajdują, niż gminy czysto wiejskie. 
| Brunicki poparł petycyę ra- 
'dy powiatowej grodeckiej, proszącej o 
„zapomogą dla ludności powiatu gro- 

deckiego, dotkniętej wielką klęskę 
: nieurodzaju. 

P. Bernadzikowski poparł pe- 
RK) nauczycielstwa  bocheńskiego, 
|proszącego o zaliczenie miasta Bochni 
Go klasy II tj. do wyśszych płac ná- 
uczycielskich, a przynajmniej, aby 
nauczyciele bocheńscy, oi którzy są 
obarczeni liczną rodziną, otrzymywali 
25°% dodatku póty, póki nie nastąpi 
Ogólna regnulacya płac nauczycielskich. 

Dalej p Bernadzikowski po- 
parł petycyę dwóch gmin i obszaru 


ROR CN O O O O W OOOO ONEREOAEOZEEOKORZRZZNNENENNNNEA. 


— Napiszę z pewnością — odparł, 
coraz bardziej ubawiony. 

Otrzymawszy taką obietnicę, umil- 
kła. Jakób spostrzegł, że ziewa z u- 
kradka. 

— Pani śpiąca — rzekł zakłopota- 
ny. 

pz Nie — odparła bez przekonania. 

— Więc może pani głodna? 

— Nie — powtórzyła, wciąż bez 
przekonania. 

R'al rzucił okiem na stół, zastawio- 
ny smacznemi kąskami. 

— Pani głodna... z pewnością — 
zaczął — nie śmiem doprawdy... ale 
gdyby pani zechciała... raczyła... Może 
pani zje kawałek pasztetn ? 

— Ależ nie, jak można! 

On nie dał ra wygranę. 

— Jeżeli pani mi odmówi, to aię 
obrażę: będę myślał, że pani boi się 
podzielić ze mną chlebem i solą. 

— Tego pam przecie nie pomyśli 

— Właśnie, że pomyślę... 

— Toby mi sprawiło wielką przy- 
krość.. Pan był dla mnie taki dobry |.. 
Wolałabym już nawet co przekąślćó... 

Jakób zaczął krajać pasztet. 

Genia przyglądała się tej operacyj; 
wreszcie nie mogąc sią powstrzymać, 
zawołała : 

— Ależ pan pastwi się nad tym 
biednym pasztetem. 

— Doprawdy? — rzekł zakłopota- 
ny. 


(C. d. n.) 


poieca najtaniej 


LUDVIG 


Muryacki l. 8. 


GAZETA NARODOWA z Śoboty duia 22. Stycznia 1898. Nr. 22. 


a 
dworskiego znad Usznioy w powiecie| wione przez p. Urbańskiego, a doty-|wraz z Bankiem krajowym zaopieko- 
brzeskim, proszących o rychłą regu- | czące la tą kę i paa 
lacyę tej rzeki. astępnie sekretarze odczytali 
ET | przystąpieniem do porządku emerytury dreżników krajowych. „a A, icz. 
1. Drożnikom w służbie na drogach ge PORE: 


dziennego zażądał głosu p. Okuniew- i i 
ski, stały krajowych należy policzyć lata, prze-| P. Rey wniósł uchwalenie wezwa- 
pędzone nieprzerwanie w służbie na|nia do rządu, aby zrewidował prze- 
turbator ohori w sejmie. drogach krajowych, licząc od dnia zło-|strzenie rzek, których części uznane 
Spróbował zrobió awanturę i o-|żenia przysięgi służbowej; 2. drożnioy | zostaly za spławne. | 1 
trzymawszy głos, zainterpelował mar-|po wysłużeniu nienagannie dziesięciu P. Potoczek wniósł zmianę usta- 
szalka, czemu dotychczas nie zostały |lat, w razie nieudolności do dałszej|wy o regulacyi granio lasowych. 
zweryfikowane wybory posła żyda- |ałużby z powodu kalectwa lub choro- P. Data wniósł uchwalenie we- 
czowskiego d'Abancourt'a i przemy-|by mogą otrzymać dar z łaski; 3. po|zwania Wydziału krajowego do wy- 
skiego Nowakowskiego. Interpelacyę |dłuższej niż 85 letniej służbie otrzy-|dania praktycznego podręcznika dla 
tę wniósł p. Okuniewski bardzo o-|mują dróżnicy przy drogach krajowych |gmin, któryby obejmował wszystkie 
strym tonem, ostro mu też marszałek |najwyżej po 8 zł. 10 ot. miesięcznie;|sprawy życia powszedniego i publi- 
odpowiedział, a mianowicie stwierdził, |4. wdowy po dróżnikach, którzy po-|cznego w gminach. 
iż p. Okuniewski w niewłaściwy spo- |zostawali na drogach krajowych dłu- P. Potoczek interpelował rząd 
sób interpeluje marszałka. Marszałka |żej niż 35 lat, otrzymają jako zaopa-|o obniżenie podatków od gruntów 
poseł może interpelować tylko na pi |trzenie najwyżej po 6 zł. 80 ct. mie- wystawionych na szkodliwe wpływy 
śmie, podpisanem przez 15 posłów i|sięcznie; 56. sieroty po drożnikach (w | lasów 
podanem do laski marszałkowskiej |razie śmierci obojga rodziców a mia- P. Warzeoha anterpelował rząd 
przed posiedzeniem. Tego wszystkiego |nowicie chłopcy do lat 14, dziewczęta |o nbezpieczenie na starość organi- 
p. Okuniewski nie nozynił, a zatem |do lat 12) otrzymają najwyżej 90 et. | stów. 
marszałek może jego słowa uważać | miesięcznie, pod warunkiem, by wyso P. Data interpelował rząd jak stoi 
jedynie za zwykłe zapytanie, na które |kość datków sierocińskich dla wszyst- eprawa odszkodowania gmin za czyn- 


odpowiada, iż z namiestnictwa akta|kioh razem dzieci nie przewyższała |pości poruczonego zakresu działania. 


wyboroze powiatu żydaczowskiego i|połowy zaopatrzenia, które matka lub 


P. Szwed interpelował rząd o zni- 


rzemyskiego jeszcze nie doszły do |macocha pobierała, w nadzwyczajnych |żenie oeny soli dla bydła i udzielenie 
Wydział, a stąd jeszcze nie można |zaś wypadkach nie przewyższała dwóch | bezpłatnie pewnej jej ilości. 


było przeprowadzić weryfikacyi. trzecich zapatrzenia matki; 6. drożni- 


P. Osuchowski  interpelował 


P. Okuniewski chciał na oświad- |kom dotychczas w służbie krajowej rząd w sprawie odbudowania mostów 
cze...3 marszałka jeszcze coś odpo- | pozostającym, o ile od nich nie wyma |eraryalnych w Turce. 


wiedzieć, ale go nie dopuścił do gło-|gano złożenia przysięgi służbowej w 


P. Osuchowski  inierpelował 


su hr. Badeni, kategorycznie stwier-|ozasie objęcia obowiązków, policzony | rząd, kiedy powiat turecki otwartym 


dago, 


żo nie ma dyskusyi nad slo- |będzie cza: służby od dnia jej rozpo |yostanie dla ruchu handlowego, skoro 


wami marszałka i że p. Okuniewskie-|częcia, a gdyby ten dzień nie dał się| zaraza wygesła. 


mu do wszelkich dalszych oświadczeń |oznaczyć, od daty dekretu nominacyj- 


P. Jakliński wniósł uchwalenie 


udzieli głosu dopiero na końcu posie-|nego; 7. do zaopatrzenia powy.ej O | polecenia Wydziałowi krajowemu, ab 


dzenia 
Następnie otrzymał głos przed|drożnicy, którzy 
przystąpieniem do porządku dzienne-|nili swoje obowiązki przez cały ozas 
go p. Żardecki dla postawienia wnio- |służby. 

sku nagłego 

Petycye. 
Sprawozdanie komisyi budżetowej 
Żuklina w powiecie łańcu-|% wniosku nagłego p. Starzyńskiego, 
który się na onegdajszem posiedzeniu 
domagał pomocy sejmowej dla spalo- 
Żuklina, uchwaliła teš przekazanie tej |nej wsi Derewni w powiecie żółkiew- 
sprawy komisyi budżetowej, skim — przedstawione przez p. Soi- 
Na przedstawienie p. Niezabi |piona — przyjęła Izba do wiadomości 
tewskiego przeniosła izba nastę |i uchwaliła 300 zł. zapomogi. | 
pnie petycye, wniesione do sejmu Sprawozdanie komisyi sanitarnej 
przez krakowskie towarzystwo rolni-|w sprawie pawilonn w szpitalu po- 
cze z komisyi petycyjnej do komisyi | wszechnym podhajeokim, przedstawio- 
gospodarstwa krajowego. ne przez p. Trzecieskiego, ode- 
słał sejm do Wydziału krajowego do 
Fundusz drogowy. 


zbadania i ewentnalnego załatwienia. 

Z porządku dziennego p. S. Jędrze- 
jowioz otrzymał głos do poparcia swego |tyńskiemu na zaciągnięcie pożyczek 
wniosku, postawionego na onegdajszem | 20.600 zł. i 200.000 zł. zgodnie z wnio- 
posiedzeniu, i opiewsającego : skiem komisyi administracyjnej, przed- 


pomocy dla pogorzelców 


gmin, 
okim. Izba uznała nagłość wniosku, 8 
gdy wnioskodawca przedstawił klęskę 


Sprawę zezwolenia powiatowi śnia- 


znaczonego, będą mieli prawo tacy | popierał zakładanie szpitali mniejszyc 
zadowalająco pel-|w okolicach pozbawionych szpitali, 


Jeszcze p. Okuniewski. 

Teraz udzielił marszałek głosu p. 
Okuniewskiemu, aby mógł wypowie- 
dzieć swoje uwagi nad odpowiedzią 
marszałka, daną mu na początku po- 

edzenia w sprawie weryfikacyi man- 
uatów poselskich. P. Okuniewski po- 
stanowił widocznie wagozynaó ustawi- 
cznie kwestye regulaminowe i w kon- 
sekwentnem przeprowadzeniu tego za- 
atakował marszałka twierdz o, że jego 
przemówienie i jego interpretacya re- 
gulamipu co do interpelaoyj poselskich 
jest ograniczeniem swobody poselskiej. 
Najprzód regulamin nigdzie nie prze- 
pisuje, aby poseł tylko na piśmie miał 
wystosowywać interpelacye do mar- 
szałka i to nie sam, lecz w gronie 
piętnastu kolegów, a powtóre regula- 
min nie zabrania dyskusyi nad odpo- 
wiedzią marszałka, daną na interpe- 


lacy 


1) Fundusz pożyczkowy drogow stawionym przez p. Pilata, odesłano 
ma byó w przeciągu lat dziesięciu pod-|do Wydziału krajowego do zbadania i 
wyższony z 300.000 na 500.000 zł. i w| przedstawienia wniosku. 
tym celu wstawia się do budżetu na Do porządku dziennego na wniosek 
r. 1898 kwotę 20.000 zł. jako pierwszą | komisyi szkolnej, przedstawiony przez 
ratę. 2) Fundusz bezzwrotnych zasił |p. Brunickiego, przeszła Izba vad pe- 
ków powiększa się na rok 1898 o|tycyami S Kawczyńskiego, K. Godzie- 
50.000 zł. nia, J. Zmudy i W. Kaleczyńskiego o 

Co do źródeł, z jakich skarb kra-| dodatki pięcioletnie i nad petycyą 
jowy miałby czerpać fundusze na u |gminy Czudoa o zamianowanie nau- 
rzeczywistnienie powyższego wniosku, czyciela. = ł 
to oświadczył się p. Jędrzejowioz za Na wniosek komisyi szkolnej, przed- 
tem, aby jego wniosek, otrzymał do- w OF przez p. Kramarozyka, ode- 
datek, iż będzie on wykonany z e-|słała Izba petycyę gmin Ulicka Nered-|pyło tego, a zatem p. Okuniewskiemu 
wentualnych nadwyżek budżetowych, |kiewicza i Ulicka Zarąbanego o zniże- | zjusznie nie mógł być głos udzielo- 
albo z dnohodu z dodatków propina-|nie prestacyi na płacę nauczyciela —| nym, Na przyszłość również w podo- 
cyjnych. do Wydziału krajowego, aby wrąz z bnych wypadkach głos nikomu ne 

Zgodnie z żądaniem p. Jędrzejowi- |Radą szkolną krajową rzecz zbadał |pęqzje udzielany, a nawet ewentual- 
cza odeslala izba jego wniosek do ko-|i na następnej sesyi wniosek posta- |nj, i odebranym zostanie, jeżeli poseł 
misyi budżetowej. wił : Ma . . |zechoe nadużywać danego sobie gło- 

Na wniosek komisyi petycyjnej,| su do krytykowania słów marszałka. 
przedstawiony przez p. Miohalskiego,| potem zamknął marszałek posie- 
udzieliła Izba dr. Albertowi Zaudere- | dzenie, naznaczając następnie na ponie- 
rowi ze szpitala brzeżańskiego, dT. | gzjałek 10 rano 
Jerzemu Konkolniakowi ze stanisła- j 
wowskiego, dr. Mironowi} Jajusowi 
z sokalskiego i dr. Józefowi Eokhard- 
towi z tarnopolskiego — veniam ae- 


cyę. 
Na te ataki odpowiedział hr. Bade- 
ni energioznie i zyskał oklaski całej 
izby. Wyjaśnił najpierw p. Okuniew- 
skiemn, że sam poseł i nstnie może 
interpelować marszałka tylko oo do 
jego własnych czynności, a p. Oka 
niewski interpelował w sprawie wery- 
fikacyj, która należy do Wydziału kra- 
jowego a nie do marszałka. Dalej co 
do dyskusyi nad odpowiedzią marszał- 
ka, to regulamin pozwala na nią, ale 
tylko wtedy, gdy się izba na nią zgo 
dzi. Otóż w dzisiejszym wypadku nie 


Ustawa budownicza. 


Z kolei uchwalił sejm we wszystkich 
trzech ozytaniach ustawę, przedsta- 
wioną przez p. Onyszkiewiocza, 
a poddającą pod krajową ustawę bu- 
downiozą nowych dwadzieścia trzy 
gmin miejskich a mianowicie: Ba 


Andrychów, Baranów, Barysz, Bła-| Prośbę gminy Skomielny Białej o 
żowę, Bołszowoe, Brzostek, Ciężkowice, AEA dati a Pdhddasu SALIGOJ 
Jagielniog Janów (pow: Gródek), Ja- nego na utrzymanie księdza odesłano, Drugi bankiet poselski. W sali ba- 
ryczów nowy, Jordanów, Kalwaryę, | na wniosek komisyi petycyjnej, wypo-|lowej Kasyna mieszczańskiego odbył się 
Krakowiec, Łopątyn, Mosty Wielkie, | wjęqziany przez p. Michalskiego, do |wczoraj bankiet na cześć p. Dawida Abra- 
Niemirów, Nisko, Rozwadów, Rożnia- Wydziału krajowego, aby u rządu po-|bamowicza, prezydenta Izby poselskiej 
tów, Sędziszów, Skawinę, Szczakowę, czynił kroki dla zadośćuczynienia po-|Rady państwa — urządzeny przez posłów 
W'lamowioe. 3 r . |wyższej prośbie. sejmowych i do Rady państwa. Był ten ban- 

Ustawa ta dalej normuje tok sę Sześć następnych wniosków komi- |kiet równie liczny i równie świetny, jak od- 
stancyi w sprawach drogowych i kom- syi petycyjnej odczytał p. Zardecki. |byty przed tygodniem bankiet na cześć 
petenayąę zwierzchności gminnych i Prośbę gminy Rożnowa o wyjedna- |prezesa Koła posłów polskich, posła Jawor- 
rad gminnych w sprawach drogowych. |; pozwolenia na pobór surowicy sol | skiego. 
nej z sąsiedniej gminy Kosowa Stere- Pierwsze miejsce zajmował p. Abraha- 
go, odstąpiono rządowi do możliwego |mowicz — obok niego zasiedli : namiestnik 

W dalszym ciągu na wniosek ko-|uwzględnienia. ks. Sanugszko, ks. arcybiskup Isakowicz, 
misyi administracyjnej, przedstawiony Prośbę wsi Wielowsi i Sielca z po-|bjły minister skarbu dr. Leon Biliński, 
przez p, Okuniewskiego odesłała | wjąta tarnobrzeskiego o zaprowadze |prezes akademii umiejętności, br. Stanisław 
Izba do Wydziału krajowego petycye| nie wag deoymalnych na targach, Tarnowski; naprze iwko: marszałek krajo- 
Hołoskowa, Mołodyłowa, Neudorfa, Sko= | odesłano do Wydriału krajowego do j|wy hr. Stanisław Badeni, obok niego zaś 
pówki, Strupkowa, Bogdanówki i Kor- |zbądania i możliwego uwzględnienia, | prezes Koła polskiego p. Jaworski, dawny 
szyłówki o wydzielenie z dotychoza- |tąk samo jak prośbę wydziału powia- | minister skarbu dr. Dunajewski itd. 
sowych okręgów reprezentacyj powia- towego jaworowskiego o pomoc dla Pierwszy toast wzniósł marszałek krajo- 
towych a przydzielenie do innych. |ludności powiatu, dotkniętej klęską|wy, br. Badeni — na cześć posła Abra- 
Wydział krajowy ma tę sprawę zba- |pjeurodzaju; prośbę kilku wsi z tar-|hamowioza, : | 
dać. - s nobrzeskiego o uwolnienie podwód, Wszyscy uznajemy — mówił on — że do 

Tak samo do Wydziału krajowego używanych w celach religijnych, od|osiąknięcia naszych najwyższych celów na- 
do zbadania i przedłożenia wniosku opłat mytniczych ; prośbę kilku gmin rodowych potrzeba nam  przedewszystkiem 
na następnej sesyi cdesłał sejm pety- |; tatidhratskTegĆ o wykonanie prze. | jedności, która daje siłę, i ludzi utalentowa- 
cyę Rabki z powiatu myśleniokiego o kopów w celu odprowadzenia wody |nych, dzielnych, pr.yzwyczajonych zawsze 
wcielenie tamtejszego zakładu kąpie- |z grantów i pastwisk; prośbę zaś wsi | dokładnie wypełniać to, co jest ich obowiąz- 
lowego do gminy Rabki. Wniosek ten Słotwiny i Lipowy z Żywieckiego od-|kiem — nietylko wtedy, gdy spełnienie po- 
przedstawił również p. O kuniewski.|stapiono rządowi do zbadania i mo-|winności jest łatwem i przyjemnem, ale i 

Przedstawione przez p. Czecza spra- żliwego uwzględnienia. wówczas, gdy wypadnie łamać się choćby z naj- 
wozdanie komisy gospodarstwa kra- P. Kostheim przedstawił dal-j 5| większemi trudnościami, ażeby ostać się na 
jowego z czynności dotyczących wniosków komisyi petycyjnej, na pod-| miejscu ! 
stawie których zd etycyą J. Głusia| Tacy ludzie wytwarzają w społeczeństwie 
wspólników ze wsi Dobozyo o odda- | odporność, ich dzielność osobista podnosi si- 
nie gruntów, przeszedł sejm do po-|łę charakteru w narodzie całym. I jeżeli 
rządku dziennego petycyę kilku gmin |chcemy przekazać następnym pokoleniom ja- 
z tarnobrzeskiego, wniesioną w spra |kieś zasoby, wywalczone naszą pracą, _na- 
mu, aby sprawę założenia praktycznej wie odsypisk, powstałych wskutek bu-|szym trudem, musimy spełniać obowiązki 
szkoły mleczarstwa zbadał i zapewniw- |dowli regulacyjnych, odesłano do Wy- |nasze gorliwie, umiejętnie, wytrwale. Otóż 
szy się o poparcin finansowem ze strony | działu krajowego, aby wyrobił u rzą- zgromadziliśmy się tu, ażeby uczcić jedne- 
rządu przedłożył sejmowi wnioski najdu możliwie łagodne stosowanie ustą jgo z naj wybitniejszych uczestników wszyst- 
najbliższej sesyi, 2) sejm wstawia w |wy wodnej w powyższej sprawie, pe- kich prac ważniejszych dla d bra naszego 
rubrykę XV budżetu wydatków: a) na tycyę gminy Rabki o utworzenie tam kraju w obecnej dobie, którego niepospolite 
utrzymanie instruktora, płacę wras z stalej apteki odstąpił rządowi z we- zdolnoć ci, pracowitość, dzielność charakteru 
kosztami podróży 3.250 zł., b) na u-|zwaniem do zadośćuczynienia tej pro- ji wierność obowiązkom ocenić potrafili nie- 
trzymanie drugiego instruktora ad-|śbie, petycyę ks. L. Bikowskiego o da-|tylko swoi i obcy a nam przychylni, ale — 
jankta wraz z kosztami podróży 1.200|tek na utrzymanie SS. Służebniczek, |co jest może największą dla niego chlubą, 
zł, c) na urządzenie kursów młleczar-| odesłał Wydziałowi kraj. do zbadania | uznają także najzawistniejsi jego przeciwni- 
skich i na środki demonstracyjne do|j ewentualnego uwzględnienia i wre-|cy. Posłuszny woli większości parlamentu 
nauki 1.000 zł., d) na pomoonika in |szcie petycyę wsi Kniaziołuki w spre- objął Abrahamowicz stanowisko prezydenta 
struktora mleczarstwa 300 zł. wie zakupna obszaru dworskiego odjl»by poselskiej w najkrytyczniejszej chwili. 

Dalej uchwaliła lzba następujące |lwowskiej dyrekoyi domen i lasów,| Na tem stanowisku walczył o utrzymanie 
wnioski komisyi drogowej przedsta- |odesłał do Wydziału krajowego, aby |godności parlamentaryzmu, starał się wypeł- 


KRONIKA. 


Lwów dnia 21 stycznia. 


Petycye. 


podniesienia mleczarstwa w kraju, 


przyjął Sejm do wiadomości i uchwa- 
lił następujące wnioski: 
1) Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 


Ułazowie i w Baszni Dolnej na dwuklasowe 
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niać obowiązki tego wysokiego urzędu skru- 
pulatnie i dokładnie — pomimo, iż miał do 
zwalczenia trudności niesłychane i niemał 
bezprzykładne w dziejach parlamentaryzmu, 
Wymagało to znajomości spraw, doświadcze- 
nia i biegłości, wytrwałości, zaparcia się sie- 
bie i niezłomnej siły woli, Abrahamowicz 
posiadał te warunki: powinności prezydenła 
Izby wypełniał ze stanowczością, powagą i 
dzielnością, która mu zaszczyt przynosi. 

Zgromadzeni z zapałem wychylili teast 
na cześć prezydenta Abrahamowicza. 


P. Abrahamowicz w odpowiedzi o0- 
świadczył, iż zawaze trzymał się tylko wier 
nie zasad, jakiemi się powoduje konsekwent- 
Rie reprezentacya naszego kraju: nasz sejm 

delegacya wiedeńska. Naśladując wzory 
przewódzców naszego Życia parlamentarnego 
z dawniejszych lat, związany jak najściślej 
wszystkimi uczuciami serca, siłą przekona- 
nia najgłębszego z poglądami i dążnościami 
mężów, którzy teraz kierują polityką kraju, 
starał się tylko poruczane obowiązki wyko 
naó miernie i dokładnie. Nie odnosi więc 
do swojej osoby zaszczytnego uznania kole- 
gów, ale do tych wszystkich, którzy wraz 
z wim przewodnie stanowiska w parlamencie 
zajmowali, Zakończył życzeniem, abyśmy się 
doczekali, iżby i wiedeński parlament z taką 
godnością i powagą prace swoje mógł za- 
łatwiać, jak tego wzorem może być nasz 
sejm. Wznosi toast na cześć sejmu krajo- 
wego w ręce marszałka, 

Hr. Wojciech Dzieduszycki wypił 
zdrowie dia Leona Bilińskiego — jako mę 
ża nauki, talentu i pracy niepospolitej, któ 
ry na wszystkich stanowiskach wysokich, 
jakie dotąd zajmował, wywiązał się z poru- 
czonych mu zadań z chlubą dla imienia pol- 
skiego, i wezędzie trwałe a dobroczynne 
pozostawił ślady swojej pracy. 

Dr. Biliński wychylił toast na cześć 
dra Dunajewskiego, który objął tekę mini- 
stra skarbu w Austryi wtedy, kiedy skarb 
znajdował się w najsmutniejszym stanie — 
a zostawił go w porządku. Gospodarstwo 
finansowe państwa wprowadził na nowe tory 
z najówietniejszym sukcesem, Był duszą ga- 
binetu, w ktorym zasiadał — nigdy nie 
odstępując od zasad przewodnich polityki 
Koła polskiego we Wiedniu. Ustąpił, gdy sy- 
tuacya wymagała od niego ofiary z tych 
zasad, 

Dr Dunajewski wygłosił wspaniałą 
mowę na temat: Kochajmy się | 

Wiadomości kośejelne,  D>ecezya 
tarnowska. Prezențe na probustwo w Lipni- 
cy murowanej otraymał ka. Stąnisł»w Ga- 
jewski, dotychozasowy proboszew w Olszów= 
oe, Odzuaczeni rokietą i mavtol: tą: ka. Jó 
ref Lenartowicz, proboszcz w Lubczy i ka 
Józef Radoniewiez, proboszcz w Wielopolu. 
Przeniesieni księża: Jan Sowiecki z Ujano- 
wie do Bolesławia, ka. Szczepan Tabaczew- 
ski z Rzochewa do Szczepanowa, ks, Fran- 
niszek Miklasiński xe Szezepanowa do Rzo- 
chowa. 

Przeniesienie. Dyrekoya poczt i tele- 
grafów przeniosła asystenta pocztowego Ma- 
ryana Repczyńskiego z Łańcuta do Kra 
kowa, 


Dar. Cesarz udzielł 2 prywatnej swej 
szkatuły komitetowi budowy rz, kat. kaplicy 
w Stebniku, w pow. drohobyckim, na hudo 
wę dzwonnicy i zakupno dwóch dzwonów 
zapomogi w kwocie 100 zł, 

Egzamin z rachunkowości państwowej 
w namiestnietwie złożyli; panie Marya Jafy, 
Eugenia Lauferówna, Marya i Zofa Sza- 
frańskie, tudzież pp. Ludwik Arbaszewski 
i Mieczysław Jaworski. Egzamin z buchal- 
teryi kupieckiej pojedyńczej i podwójnej zło- 
żył p. Stanisław Górski. 

Ślub. Dnia 2 lutego b. r. odbędzie się 
we Lwowie w kościele OO. Jezuitów o go- 
dzinie 6 wieczorem, élu panny Maryi Ziem- 
bickiej, córki dr. Grzegorza Ziembickiego i 
Berty z Breuerów, z p. Stanisławem Jaro- 
szyńskim, synem dr. Witolda Jaroszyńskiego 
i ś. p. Maryi z Salisów. 

Rada szkolna kr jowa uchwaliła na 
posiedzeniu z dnia 17 stycznia 1898 : 

| Wyrazić ks. J. Hawryszkiewiczowi, 
gr. kat. proboszczowi z Kamionki Wołoskiej 
uznanie i podziękowanio za gorliwe orędow- 
nictwo interesów oświaty ludowej w gminie 
Kamiooce Wołoskiej. 

2. Zatwierdzić wybór p. K, Ujejskiego z 
[omaszowiec na delegata rady powiatowej 
do rady szkolnej okręgowej kałuskiej i wy- 
bór Sz. Hanusa8a, nauczyciela z Tłumacza na 
reprezentanta zawoda nauczycielskiego w ra- 
dzie szkolnej okręgowej tłumackiej. 

8 Zatwierdzić wybór Hersza Rosenzwci- 
ga z Czortkowa na reprezentanta religii izra- 
elickiej w radzie szkolnej okręgowej czor:- 
kowskiej. 

å. Zamianować nauczycielami w szkołach 
ludowych; Fr. Kowalskiego młodszym w 
Rzepienniku Strzyżowskim, P, Polańskiego, 
w Probużnie, , St. Ledera w Krzyweńkiem, 
R. Ciesicłsklego w Wołicy  Derewlańskiej, 
J Lisienieckiego w Zielińcach, J, Winnieką 
w Jamnicy, M. Dulibiankę w Ostrowie, 
Bron. Czechaka w Obydowie, A. Modesówaę 
w Jasi nioy Polskiej, S. Oepucha w Kę- 
dzierzawcach, Em. M ojtoniównę w Jasienicy 
Ruskiej, F. Zająca w Bachórzu, M. Resze 
tyłę w Sadzawie, J Bartosza w Porębie 
Spytkowskiej, J. Michałowskiego kierującym 
w Mizuniu, J. Cybryńską w Prusach, Fr. 
Kinsnera kierującym w lwkowie, J. Stanka 
w Marcinkowicach, S. Finika kier. w Busku, 
J. Dudę w Nawsiu Brzosteckiem, M. Ciska 
kierującym w Brzeska, J. Bojakowskiego, 
kierującym, B. Leszczyńskiego i H. Zaga- 
jewską starszymi i K. Sehmidtównę młod 
szą w Knihininie wsi, Herasymowicza star- 
szym w Stojanowie. 

6. Zamianować dr. Tadeusza Troskolań- 
skiego, zastępcą nauczycieła w gimnazyum 
przemyskiem. 

6. Przenieść zastępeów nauczycieli : Ada- 
ma Cehaka se szkoły realnej tarnopolskiej 
go szkoły realnej lwowskiej, Jana Schadena 
ze szkoły realnej Iwowskiej do szkoły real- 
nej tarnopolskiej, Jana Rakowskiego z gim- 
nazyum lwowskiego do gimpazyum koło- 
myjskiego. 

7. Przekształcić szkoły ludowe : 2-klaso- 
wą mięszaną w Uhnowia na dwie szkoły 
trzyklasowe : męską i żeńską, od | września 
1898 1-klasowe szkoły ludowe w Bachórzn, 


od 1 lutego 1898. 


Rocznica powstania r. 1863. W pią- 
rano we wszystkich kościołach 


lwowskich na prośbę komitetu mieszczań 
skiego odprawiono 
spokój dusz poległych w r. 1863 bojowni 


ków. Uroczystą mszę św. o godź. 


przybrany w szable, 
kosy i lance z chorągiewkami, 
Mazy áw. wysłuchali 


stowarzyszenia rzemieślnicze 
„Skała* ze sztandarami, 


patryotyczae. 


Na chórze śpiewała „Lntnia” 


dętych. 


Równocześnie odprawił uroczyste nabo- 
żeństwo ks proboszcz Chęciński w kościele 


św. Maryi Śnieżnej. 


Prezydentem izby handlowej brodz- 
kiej został wybrany Stanisław Burstin, a 


jego zastępcą Michał Kulak. 


zostało nabożeństwe za 


10 rano 
oelebrował w katedrze ka. Lenkiewicz u oł- 
tarza, przed którym ustawiony był katafalk, 
rogatywkę, karabiny, 


uczestnicy powsta- 
nia z r. 1868 między którymi był też obe- 
ony ks. Adam Sapieha, dalej rada miejska, 
„Gwiazda* i 
straż ogniowa v- 
chetnicza, deputacya „Sokoła“ i tłumy pu- 
bliczności. Po mszy św. odśpiewano pieśni 


pod dy- 
rekcyą dyr. Cetwińskiego wspaniałe requiem 
Verhulesta z akompaniamentem instrumentów 
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iż zaprowadziła poważne przedstawie- 
nia popołudniowe dla młodzieży, a 
dalej przedstawienia w rocznice naro- 
dowe. Co do zarzutu, że poważny 
dramat do pewnego stopnia jest — 
być może — mniej starannie trakto- 
wany, niż w czasach dość odległych 
od dzisiejszych, to wina tego leży w 
braku odpowiednich artystów. Jestto 
stan trwający od dłuższych już lat, a 
obecna dyrekcyą raczej stara się o 
podźwignięcie dramatu, niż o upośle- 
dzenie jego. Drugą pyyn niezbyt 
świetnego rozwoju dramatu jest prąd 
u publiczności która nie chce chodzić 
na poważne sztuki. 

Mimo tego dyrekcya dała przeszło 
200 przedstawień dramatycznych, a w 
tem 36 nowych rzeczy — więcej ory- 
ginalnych niż obcych. Były też dwie 
sztuki być może zbyteczne dla sceny 
lwowskiej tj. „Światowe kobiety“ i 
„Ładny zastępca”. P. Rawer wyraził 
życzenie, aby w lecie teatr nie był 
zbyt długo zamykany dla przedsta- 
wień, aby do repertoaru nie dostawały 
się zbyt płaskie farsy i aby na scenie 


GZ Sambora telegrafują nam d. 21 bm, 
Już wczoraj wieczorem zniistrygowało nasze 
miasteczko przybycie nieznanych trzech osc- 
bistości. Najstarszy między nimi człowiek 
olbrzymiej postaci, o szerokich barkach, 
czerwonej tw rzy, wielkich eczach robi nie 
miłe wrażenie, jego dyalekt nie iecki i spo- 
sób wyrażenia się zwracał uwagę. Dziś roz- 
wiązała się zagadka. Jest to kat Selinger, 
który niedawno wykonał wyrok śmierci na 
Doleżalu we Wiedniu i tutaj przybył na 
egzekneyę, 

Mikołaj Kozak 22 letni morderca żan 
darma Kalby w Żurawnie, zakończy jutro o 
Świcie swe życie krótkie lecz bogate w kry- 
minałne epizody. Kozak chłop silay i krępy 
w sierpniu 1897 siekierą zamordował żan- 
darma, który w służbie ścigając złodzioje 
przez 39 godzin bezustannie, usnął na ła- 
weczce pod karczmą i zrabował mu 6.40 zł, 
i tytoń: Prezydent sądu dr. Sahanek o- 
głosił mu dziś, że cesarz zatwierdził wyrok 
sądu przysięgłych, skazujący go za morder- 
derstwo i rabunek na śmieró prziz powie- 
szenie, Wykonanie wyroku nastąpi w sobo- 
tę 22 bm. o g. 6 rano; — dzić Kozak od- 
prowadzony do osobnej celi obok kaplicy 
więziennej pod eskortą straży więziennej, 
ma się pogodzić z Bogiem. 

W sprawie kredytu włościańskie- 
go — prucę marszałka Rady pow. miele- 
ckiej p. Siefaua Sękowskiego, której częśś 
pierwszą ogłosił już krakowski Ruch spo- 
łcany zacaniemy jutro drukować w Gaz, 
Nar, 


ye czystszy niż dotąd język pol- 
ski. 

Sprawozdanie to nagrodziła rada 
okląskami, poczem nastąpiły rekursy 
w sprawacu budowlanych, po których 
prezydent zamknął posiedzenie, 


Ostatnie wiadomości, 


Budapesti Hirlap donosi z Bukare- 
sztu: Rząd rumuński zamknąwszy 
szkoły bułgarskie w Dobrudży, naka 
zał teraz z końcem bieżącego roku 
szkolnego zamknąć wszystkie szkoły 
węgierskie w obrębie Rumunii. Jako 
powód podaje, że nauczyciele szkół 
węgierskich nie posiadają wymaganej 
kwalıfikaoyi, tj. że nie posiadają dy- 
plomów rumuńskich. Dalej, że podrę- 
ozniki tych szkół nie są aprobowane 
przez władze rumuńskie i że naukę 
języka rumuńskiego podają ludzie, 
którzy nie są rodowitymi Rumunami, 
więc nauka ta nie wydaje plonu. Rząd 
rumuński czyni to, co rząd węgierski 
we Węgrzech czyni. 


Sejm czeski. 


(Telegr. (tas. Nar, 


Posiedzenie rady miejskiej 


Lwów d. 21 stycznia. 


(Sprawa robót ślusarskich. — Stare zbroje, 


Sprawozdanie teatralne). 


Zanim przystąpiono wczoraj do po- 
rządku dziennego, ndzieliła rada na 
prośbę p. Wiewiórskiego sa'i ratuszo- 
wej towarzystwu właści ieli realności 
na zgromadzenie, zwołane na ponie- 
działek 24 b. m. w sprawie fusyi po- 


datkowych. 


Na wniosek p. Byka uchwalono 
sprawozdania 
komisarza teatralnego p. Rawerą, ale 
dyskusyę nad niem przeprowadzić do- 
piero na następnem posiedzeniu, a to 
dlatego, bo wezoraj wielu członków 
komisyi finansowej nie mogło być 
rady. Na 
propozycyę p. Rawskiego uchwalono 
sprawozdan e p. Rawera wydrukować 


wysłuchać wprawdzie 


obecnymi na posiedzeniu 


i rozesłać radnym, 


warzystw robotniczych 
tru firmom lwowskim. 


pokojenie w warstwach rzemieślni- 


czych. 


iż z łwowską firmą nie mogła się komi- 
aya teatralna układać, bo ona nie o- 


c.em się robot. Natomiast kormisya tea 


jową „Lipińskiego* z Sanoka, a ponie 


firmą wiedeńską Bondego. 

P. Machan postawii wniosek, aby 
rada pozwoliła firmie lwowskiej „Pio- 
trowicza i Szumana“ wnieść ofertę je- 
szcze teraz, to jest po upływie ter- 
minu. 

W rezultacie rada uchwaliła polecić 
komisyi, aby oferty na roboty około 
teatru jeszcze raz przejrzała i przed- 
stawiła radzie odpowiednie wnioski. 

Uchwałę tę obecni nz galeryach li 
ozni rzemieślnicy powitali oklsskami i 
okrzykami: „niech żyje rada !“ 

Z referatu p. Maryańskiego uchwa- 
Lła rada zakupić za 3000 zł. te przed- 
m'oty, pochodzące ze zbioru starej 
broni, niedawno przez hr. Drohojow- 
skiego sprzedanego, które mają zwią- 
zek z dziejami lwowskiemi. 

P. Rawer dalej zdał sprawę z tego; 
oo do jego wiadomości doszło o dzia- 
łaniu sceny lwowskiej. Zaczął od ope- 
ry i stwierdził, że tak dobrej opery, 
jak obecnie ją mamy we Lwowie, je- 
szcze nigdy nie mieliśmy. W sezonie 
1896/7 dano 46 przedstawień opery, 
a w tem 5 premier. Śpiewali też ar- 
tyści i artystki pierwszorzędnej war- 
tości. 

Co do operetki, to dyrekcya obe- 
ona zdradza tendencyę usunięcia jej 
z repertoaru, a zastąpienia krótszemi 
i lżejszemi operami. 

Przedstaw eń operetki było 188, a 
w tem 8 premier, 

Dramat był otaczany szczególną o 
pieką dyrekcyi, a i cała prasa nietyl- 
ko lwowska, ale i poza lwowska dotąd 
miały tylko słowa pochwały dla lwow- 
skiego dramatu. Dopiero w ostątnich 
dniach wyłoniły się ostre zarzuty prze- 


ciw temu działowi. 


Zasługą obecnej dyrekoyi jest to, 


P. Thullie przedstawił petycyę to- 
„Jedność* i 
„Przyjażń" domagającą się oddawania 
robót ś$lusarskich około nowego tea- 
Zapytał p. 
Thullie, co się dzieje ze sprawą tych 
robót, która wywołała wielkie zanie- 


Na pytanie to odpowiedział p. Szajer, 


świadczyła się stanowczo za podję- 
trałna nawiązała układy z firmą kra- 


waż oferta ta była zbyt drogą, więc 
doszło do spółki między tą firmą, a 


Praga d. 21 stycznia. 

Marszałek zagaił wczorajsze po- 
siedzenie sejmu czeskiego o godzinie 
11 minut 20. Poseł Dworzak interpe- 
lował namiestnika z powodu burzli- 
wych scen w sejmie, ostentacyjnych 
przechadzek niemieckich studentów 
po mieście i wezwanej interwencyi 
policyi i wojska, a mianowicie żalił 
się na pewnego oficera, który na śle- 
po ciął pałaszem w tłum. Młodoczesi 
wołali: Gdzie namiestnik?! Niech na- 
tychmiast odpowie l 

W tej chwali wszedł na salę na- 
miestnik hr. Coudenhove, a zabrawszy 
głos, oświadczył, że już z wielu in- 
nych stron otrzymał zażalenia, skie- 
rowane przeciw policyi 1 wojsku. To też 
nakazał policyi i prosił władzę woj- 
skową, aby postępowano nadal z rog- 
wagą i oszczędzano publiczność. 

W dalszym ciągu dyskusyi nad 
wnioskiem hr. Buquoy poseł Fournier 
nazwał ten wniosek zbytecznym, nie- 
popularmym i bezprzedmiotowym. Po- 
lemizował z hr. Sylvą-Taroucą i pod- 
niósł, że patryotyzm jego stronnictwa 
w niczem nie ustępuje patryotyzmowi 
szlachty czeskiej. W deklaracyi na- 
miestnika widzi intenoyą rządu co- 
fnięcia się o krok wstecz od przepa- 
ści, ku której hr. Badeni zawiódł lud 
i państwo. 

W dalszym ciągu oświądczył Fonr- 
nier, ża Niemcy na deklaracyę namie- 
stnika odpowiedzą dopiero podczas 
rozprawy nad wnioskiem Schlesingera. 
Osobiście nie przywiązuje żadnej wagi 
do deklaracyi, choe widzieć czyny. 
W końcu wśród przerywań ze strony 
czeskiej, bronił studentów niemieckich 
przeciw zarzutowi prowokowania. 

Następny mowca dr. Podlipny za- 
pewniał, że naród czeski nie pójdzie 
na lep prowokatorów. Wzywąm rząd 
— rzekł — by postarał się o zmianę 
stosnnków w Pradze, Niestety, nie wi- 
dzę tu namiestnika: Włóczenie się tłu- 
mu po ulicach w barwnych czapkach 
nie należy do praw zagwarantowa - 
nych konstytucyą. 

Kończąc wskazał Podlipny na 
znany list Mommsena i podnosi, że 
Niemcy znależli wszędzie sprzymie- 
rzeńców, m Czesi zostali izolowani. 
Tylko prasa frąncaska ujęła się za ni- 
mi, dlatego też z tego miejsca wypo- 
wiada dziennikarstwu  franouskiemu 
podziękowanie. 

Po krótkiem przemówieniu posła 
Lazanskiego, mowcami  jeneralnymi 
wybrano Pacaka i Veruńskiego. 

P. Paoak oświadczył, że Czesi 
zmianę rozporządzeń językowych u- 
ważaliby za akt nieprzyjazny. Zwró- 
cony do Niemców mówił: „Czas był 
stawiać żądania w marcu i sierpniu 
1897, kiedy hr. Badeni zaprosił waa 
na konferencyę. 

Tymozasem wy rozbiliście radę pań- 
stwa. Mieliśmy nadzieję, że znajdzie 
się porozumienie na gruncie sejmu 
czeskiego, ale wy rozbijacie i sejm — 
a widząc, że posłowie czescy nie dali 
się prowokować wynosicie agitacyę na 
ulicę.* Mowca zapewnia, że ani poslo- 
wie, ani naród czeski reagować nie bę- 
dą na prowokacye. i 

Podczas jego przemówienia weszło 
do Izby kilku posłów czeskich i po- 
kazywali olbrzymie, drukowane plaka- 
ty z niemieckim napisem: „Tutaj nie 
wolno mówió po ezesku*, Na innych 
plakatach umieszczono wezwanie do 
Niemców, aby Czechom wypowiadali 


mieszkania. Wszystkie te plakaty po- 
chodziły z Liberca. Posłowie czescy 
z oburzeniem pokazywali te plakaty 
na dowód, jak z Czechami w zam 
kniętych okręgach niemieckich postę- 
pują Niemoy. 

Wśród cgólnej senzacyi pokazał 
mowca rozrzuconą po Niemczech bro 
szurę, w której Niemcy z Czech wzy- 
wają swoich rodaków za granicą do 
pomocy. 

Po mowie Pacaka przystąpiono do 
imiennego głosowania. Wniosek Bu- 
qnoy przyjęty został 139 głosami prze- 
viwko 62. Przyjęto także 133 głusumi 
przeciwko 6% dodatek ks. Lobkowien, 
aby przydzielono komisyi wszystkie 
wnioski językowe, a więc i wniosek 
Schlesingera cofnięcia rozporządzeń 
językowych hr. Badeniego 

Na tem posiedzenie zakończono. 
Następne w poniedziałek. 

W mieście panował spokój zupełny. 

Praga d. 21 stycznia. 

Narodni Listy pisząc o deklaracyi 
namiestnika twierdzą, że możnaby 
zgodzić się na podział Czech na trzy 
okręgi językowe, pod warunkiem je- 
dnak, gdyby zaprowadzono w Cze 
ohach samodzielny rząd krajowy, od- 
powiedzialny przed sejmem, któryby 
wyszedł ze sprawiedliwych wyborów. 


Praga d. 21 stycznia. 

Przy opróżnieniu placu Św. Wa- 
oława przez wojsko zraniono onegda 
dość ciężko dwóch studentów i jedną 
szwaczkę. 

Czescy studenci podpisali prośbę 
do prezydenta gabinetn o wydanie 
zakazu noszenia czapek i innych od- 
znak bnurszowskich, oraz odbywania 
tłnmnej przechadzki niemieckich stu- 
dentów. 


Praga d. 21 stycznia. 
Spokoju wozoraj nigdzie nie zakłó- 
cono i dragoni wieczorem bezczynnie 
po mieście się przejeżdżali. Dopiero 
około 9 wieczorem kilku ekscedentów 
napadło na mieszkanie poddanego nie- 
mieckiego Marcusa. Nic złego nie zdo- 
lali wyrządzić i nciekli. 
Wiedeń d. 21 stycznia. 
Deutsches Volksblutt ogłasza tele- 
gram z Pragi, inspirowany przez po- 
sla Opitza. Niemcy, pisze Volksblatt, 
nie przyjęiby dziś propozycyj rządo- 
wych w kwestyi językowej nawet wów- 
czas, gdyby rząd ofiarował im to, oze- 
go w grudniu sami ohcieli, Wprzwdzie 
na konferencyi grudniowej zgodzili 
się posłowie niemieccy na zaniechanie 
obstrukcyi pod warunkiem zmiany roz- 
porządzeń językowych, wyrażnie je 
dnak zastrzegli sobie, że nowe rozpo: 
rządzenia mieć będą tylko charakter 
prowizoryczny i ściśle oznaczony ter- 
min działalności i że treść ich nie bę- 
dzie przesądzała treści przyszłej nsta- 
wy językowej. Mimo to hr. Couden- 
hove mówił o ewentualności, nie zaś 
o kcnieczności wydania takiej ustawy. 
Mimo istnienia w łonie stronnictwa 
liberalnego grupy, skłonnej do kom- 
romisn, udowodniła już onegdajsza 
onferencya posłów niemieckich w Pra 


dze, że o zrealizowania tych dążności: 


nie ma teraz mowy. Na konferencyi 
zdania były podzielone. R:dykalisa 
domagali się pozostania w sejmie i ob- 
strukayi, członkowie niemiecko-lndo 
wego stronnictwa przemawiali za ob- 
strukcyą, podczas gdy najliczniejsza 
grupa żądała, aby wstrzymać się z ob- 
strukcyą aż do rozprawy Ład wnio- 
skiem Schlesingera. Rezultat jest tego 
rodzaju, że abstynencyi na razie me: 
dziewać się nie należy, większość bo- 
wiem oświadcza się za tem, aby wobec 
zajśó ulicznych w Pradze pozostać w 
sejmie dla obrony interesów ludności 
niemieckiej. 

Na konferencyi obecni byli wszyscy 
posłowie z wyjątkiem Wolfa, który u- 
Gzeatniczył w jakiemś zgromadzenin 
agitaoyjnem. 

Berno d 21 stycznia. 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
motywował Fuchs wniosek zaprowa- 
dzenia kuryj narodowych z prawem 
weta, rozdziału rady szkolnej krajo- 
wej i znacznych snbwencyi La szko 
ły niemieckie. Fuchs twierdził, że 
sejm nia ma prawa narmować sporów 
językowych. Wniosek Fuchsa odesłano 
do komisyi, do której odesłano po- 
przednio wniosek Zaazka. 

Wiedeń d 21 stycznia. 

Fremdrnblatt krytykuje ostro żąda- 
nie Niemeów czeskich, nby rozporzą- 
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ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


— 


Posag z kamienia, 


(Ciag daiszy.) 


Widok tych miejsc ukoohanych, 
widok matki, którą wiek i strata mę- 
ża zuacznie pochyliły ku ziemi, 
wstrząsnął do głębi sercem artysty. 
Obraz minionych wspomnień młodości 
stanął mu żywo w myśli, a wraz z nim 
przyszła chę' ukrycia się tutaj przed 
zgiełkiem świata i jego zawodami, 
przebycia reszty dni, lub przynajmniej 
czasu potrzebnego na zabliźnienie ran, 
zbyt świeżych dzisiaj, 

Wdzięczny w tej chwili ojcu, za 
zachowanie mu tej rodzinnej siedziby, 
w której wzrośli dziadowie jego, 
wnuk ich odetchnął pełną piersią i 
z lżejszem już sercem przed ganek 
zajechał. 

Dla pani Barbary Lackiej był .to 
dzień najwyższego święta. Zacna ko- 
bieta znalazła się nie zdając sobie 
z tego sprawy, w położeniu poczoiwej, 
kochającej domową strzechę jaskółki, 
która bezwiednie orła wychowała. Gu- 


a o 
dzenia Badeniego zostały oofnięte; na-|a uczynić to musiał, ohooiaż jest przy- | słowach wystąpił przeciwko Polakom, 


zywa te Żądania wygórowanymi, bo 


rząd zapowiedział już otwarcie i wy-|; 


raźnie, że wyda nowe rozporządzenie. 
Prusofilski organ Wolfa utrzymuje, 
że Niemcy nie przyjmą mandatów do 
komisyi, sejmu ezeskiego, która ma 
roztrząsać wniosek br. Buquoy. 
Vaterland widzi w oświadczeniu br. 
Coudenhovego zupełnie wystarczające 
załatwienie kwestyi językowej w Cze- 
chach. Po tem oświadczeniu tak wnio- 
sek Schlesingera jak i hr. Buquoy jak 
wreszcie daleze rozprawy językowe 
stają się zbytecznym balastem, 
Praga d. 21 stycznia. 
Dyrekcya policyi ogłosiła dziś ob- 
wieszczenie, zabraniające ozasowo bez 
wyjątku wszystkim publicznego nosze - 
nia wszelkich demons'racyjnych od- 
znak, tudzież ubiorów i szarf stowa 
izyszeń. Tylko w uwzględnienia go- 
dnych wypadkach można je nosić wy- 
jątkowo za zezwoleniem władzy. Prze- 
kroczenia tego zakazu podlegają grzy- 
wnie do 100 zł. lub aresztowi do 2 ty- 
godni. 
p Praga d. 21 stycznia, 
W sejmie nzasadniał dziś p. Eppin- 
ger wniosek Schlesingera oofnięcia roz- 
porządzeń językowych i rzekł, że 
wniosek ten skutkiem dwukrotnego 
oświadczenia hr. Coudenhov>go nie 
stał się bezprzedmiotowym. 
Insbrnek d. 21 stycznia, 
Tiroler Stimmen donoszą z Wiednia, 
że oesarz na posiedzeniu komisyi dla 
wystawy paryskiej miał wyrazić Kath- 
reinowi zadowolenie z tego, iż sejm 
tyrolski jełnomysślną powziął uchwałę 


co do czeskich rozporządzeń języko- 
wych. 


Teleoramy. 


Wiedeń d. 21 stycznia. 

Elewi leśniczy Owsiak i Lisikie- 
wicz zamianowani zostali adjunktami 
leśniczymi w lwowskiej dyrekcyi do- 
men i lasów. 

Prezydent sądu krajowego ozernio- 
wieckiego Wessely, otrzymał krzyż 
kawalerski o'deru Leopolda. 

Wiedeń d. 21 stycznia. 

Na przyszły a rychły bal u dworu 
w Budapeszcie zaproszeni będą dyplo- 
maci obcych mocarstw, rezydujący we 
Wiedniu. W kołach węgierskich wia- 
domość o tem, za inicyatywą hr. Go- 
łuchowskiego powziętem postanowie- 
niu, wywarła jak najkorzystniejsze 
wrażenie, 

Wiedeń d. 21 stycznia. 


N. fr. Presse omawiając wozoraj- bójnicy serbscy napadli tutaj na bu- 


szą mowę ks. Hohenlohego w sejmie 
pruskim, napada na Polaków i twier- 
dzi, że Hohenlohe chiał zamiar w mo- 
wie swojej przestrzec Polaków, że 
Prusacy nie pozwolą im w swojem 
państwie postępować tak jak postępu- 
ją w Austryi i że Polacy w Prusiech 
nie osiągną takich zdobyczy jak w 
Austryi. 

Mowa Holienlohego była wypływem 
tego wrażenia, jakie wypadki austrya- 
okie sprawiły na Niemcach z rzeszy. 
W Berlinie nikt się zbytnio nie zaj- 
muje zachciankami federalistycznymi 
Polaków, ale ostatecznie nie mogą 
lekceważyó zupelnie wpływn, jaki mo- 
że wywrzeć wzrost narodowościowych 
tendencyi w Austryi na stosanki w 
Księstwie Poznańskiem. 

Mowa ks. Hvhenlohego była rodza- 
jem mementa pod adresem Polaków 
w Poznańskiem, aby nie szli drogami, 
którymi kroczą Polacy w Anstryi. Po- 
lasy w Austryi są pionierami federa- 
lizmu, stoją na czele ałowiańskiej i 
klerykalnej większości i prowadzą ją 
do boju za rozszerzenie samorządu 
już i tak zbytniego. Polak Dsieduszy- 
cki redagował adres rady państwa do 
tronu i teraz redaguje adres sejmu 
galicyjski*go do tronu. 

W takim stanie rzeczy Hohenlohe 
wypowiedział Polakom słowa grożby, 
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jacielem Austryi, gorliwym katolikiem 
dobrym politykiem, bo oała opinia 
niemiecka odczuwa pewne oddziały- 
wanie moralne czynów Polaków z Au- 
stryi na usposobienie i działanie Pola 
ków w Prusiech, 

Rząd berliński dał do zrozumienia 
Polakom, że nie pozwoli na to, aby 
pod płaszczykiem tendencyi samorzą- 
du narodowego, kultywcwali tenden 
oye antypaństwowe. 

Polacy z Prns na żaden federalizm 
ani samorząd liczyć nie mogą, to więc, 
co ks. Hohenlohe powiedział, cdnosi się 
do Austryi, do Polaków pod berłem 
Habsburgów. słowami swojómi uczy 
Hohenlohe Austryę, że Niemcy woale 
nie pochwalają kierunku federalisty- 
oznego, w jakim Polacy pohnęli sprawy 
austryackie. 

Hohenlohe ostrzegł, że z Polakami 
ani przyjaźni ani kompromisów za. 
wierać nie będzie. 

Reichswehr bardzo ostro występuje 
przeciw mowie ks. Hohenlohego, do- 
wodząo. iż w dobie, kiedy Polacy na- 
wet w Rosyi zaczynają zyskiwać spo- 
kój narodowy, zachcianki germaniza 
cyjne są nie na czasie tembardziej, że 
cesarstwo niemieckie, wywlekając kwe 
styę polską na porządek dzienny, pod- 
syca tylko socyalną demokracyę i in- 
ne wywrotowe antyspołeozne tendeL- 
oye. 

Wiedeń d. 21 stycznia. 

Na austro-węgierski okręt „Pola“ 
wyslany z naukową okspedyoyą, który 


„urządził prowizoryczną stacyę obser- 


wacyjną na półwyspie leżącym na- 
przeciw Massawy itam na dłuższy czas 
zarzucił kotwicę, urządzili d. 11 bm. 
napad Beduini. Personal stacyjny przy 
pomocy tureckiej odparł napad bez 
żadnych strat, stacyę jednak zaraz po- 
tem zwinął. 
Budapeszt d. 21 stycznia. 

Rząd węgierski wystąpić ma w par- 
lamencie z wnioskiem zarządzenią po- 
nownego wyboru komisyi kwotowej, 
W sprawie tego wyboru porozumieć 
się ma rząd węgierski z anstryackimi 
ministrami: Gautschem, Bóhm-Baver 


kiem i Koerberem, którzy wczoraj 
po południu wyjechali do Budape 
sztu. 


Budapeszt d. 21 stycznia. 
Donoszą tu z Nowego Sądu: Roz- 


dnika kolejowego, a zamcrdowawszy 
jego i jego żonę, dali fałszywy sygnał 
kolejowy. Nadjechał pociąg, który 
miał byó zrabowany. Znaleśli się w 
nim przypadkowo żandarmi, którzy 
wypadli i zbrodniarzy przychwyoić 
zdołali. 
Budapeszt d. 21 stycznia. 

Ministrowie austryaccy br. Gautsch, 
Körber i Böhm-Bawerk zeszli się dziś 
o 1l rano na konferencyę z węgier 
skiemi ministrami br. Banffym, Luka- 
esem, Danielem i Daranym. Jutro wra- 
cają anstryaccy ministrowie do Wie- 
dnia. 

Przedmiotem narad jest kwestya 
kwoty na wspólne wydatki. Podobno 
zgo'zili się ministrowie na to, aby 
tylko wtedy ugodowe ustawy przad- 
stawić obu parlamentom równocześnie, 
gdyby nastąpiła zgoda co do kwoty, 
Zarazem toczą się rokowania o to, 
aby węgierskie papiery wartościowe 
państwowe nie ulegały w Austryi 
stemplowi. 

“erlin d. 21 stycznia. 

Na wczorajszem posiedzanin sejmu 
pruskiego obradowano nad projektem 
rządowym zwiększenia niemieckiego 
funduszu kolonizacyjnego dla W Ka. 
Poznańskiego i Prus Zachodnich. Przy 
tej sposobności zabrał głos kanclerz 
ks. Hohenlohe i w nadzwyczaj ostrych 


staw imponował jej wyższością swą, | wolnie, na mocy dziwnego czaru i za 


rozumem i sła są, pomimo tego je- 
dnak nie przestawał być jej synem; 
to też jeżeli nie rozumiała go ozasem 
dokładnie, niemniej jednak sercem od- 
gadywała, że między znakomitym ar- 
tystą a człcwiękiem istnieje rozbrat 
kompletny, że sława malarza nie dała 
szczęścia jej dziecku, nie potrafiła za- 
pełnić próżni w sercu, urze :zywistnić 
jego marzeń i snów młodzieńczych. 
Widok surowych, bladych jego rysów 
bolał ją serdecznie; każda bruzda, ka- 
żdy włosek siwy ciężarem padał na 
duszę. 

Ach jakżeż żałowała teraz, że mn 
Bóg światło wybrańców rzucił na 
skronie! Gdyby był pozostał tutaj, 
wśród ciasnych ram cichych obowiąz: 
ków, młodość jego nie tak prędko 
pierzchnęłaby, a ukochany jej jedy 
nak nie nosiłby dziś na czole piętna 
smutku i cierpienia. 

Jeden wyraz Gustawa objaśnił ją 
o wszystkiem. Przyjechał tylko na go- 
dzin parę z pilnym interesem do Ma- 
rysia i wstąpił, aby ręce jej ucałowaś, 
lecz jutro musi wracać. Ledwo w koń- 
cu dał się uprosió na odpoczynek kil- 
kudniowy, a i tego ozęśóć znaczną 
przepędzał w Malinie, wracając stam- 
tąd za każdym razem przybity i zgnę- 
biony. 

„Ach, ta Malina! — myślała pani 
Barbara — czyż oną na zawsze juś 
ma staó się przekleństwem dla niego, 


kulą galernika, przywiązaną dobro- 


ślepienia ?" 


Gustaw tymczasem smutnego w 
rzeczy samej doznał znów w Malinie 
zawodu. Projekt utworzony przez nie- 
go i zdający się jedyną możliwą de- 
ską ratunku, okazał się przy pierwszej 
rozmowie z Maryanem niewykonal- 
nym. 

Wysłuchawszy delikatnych i pel- 
nych oględności słów przyjaciela mło- 
dy Maliniecki smutnie opuścił głowę 
na piersi. 


— I to jeszcze — wyszeptał — 
musiało dopełnić czary mojej goryczy, 
zaważyć na szali zgryzot. Między mną 
iwAdelik od dawna jnż tworzyła się 
przepaść, nie przypuszczałem jednak, 
aby w lekkomyślności swojej nie zna- 
ła miary, soy nie pamiętała, iż ma 
starego ojca, na którego siwy włos 
nie wolno jej hańby rzucać. 

— Aiet Maryanie przesadzasz, rze- 
ozy nie zaszły tak daleko. Gdybyś 
tylko pojechał i zabrał ją napowrót 
do Maliny, pewno wśród ciszy wiej- 
skiej zapomniałaby o wszystkich swych 


ekscentrycznościach.  Paromiesięczny 
pobyt tutaj i wpływ twój... 

— Mylisz się srodze — przerwał 
młody  Maliniecki — bo najpierw 


wpływ mój na siostrę należy od da- 
wna do rzeczy minionych, powtóre 
zaś pobyt dłuższy tutaj istną byłby 
niemożebnością. Nie mam ao ukrywać 
przed tobą fakta, o którym wszyscy 


zwłaszcza z Prus Zachodnich i tem 
głównie motywował żądanie zwiększe- 
nia funduszu kolonizacyjnego. 

Hohenlohe podniósł, że przedłoże- 
nie ma podkład zarówno polityczny, 
jak i ekonomiczny. Pod względem e- 
konomicznym dobro prowincyi pol- 
skich wymaga założenia gospodarstw 
włościańskich. Co do strony politycz- 
nej, to fakt, że polska ludność wypie- 
ra coraz bardziej niemiecką, powinien 
być wystarczający. Nie mając wrogiej 
tendencyi przeciw Polakom, rząd je- 
dnakże musi temu przeszkodzić. Ongi 
polskie prowincye podnosiły się zna- 
komicie pod rządem pruskim. Niechże 
Polacy będą wiernymi Prusakami. 

Nie przeczę — rzekł dalej — że 
istnieje niemało takich, którzy temu 
obowiązkowi zadość czynią, ale zdru- 
giej strony istnieje silna agitacya kontr 
niemiecka, a wielu Połaków łudzi się 
jeszcze  wielkopolskimi nadziejami, 
które się nigdy nić urzeeżywistnią. 
Dla federalizmn w Prusiech gruntu 
niema. 

Również Polacy nigdy marzyć nie 
powinni o oddzielenin Księstwa Po- 
znańskiego od Pras. Słusznie powie- 
dział Bismarck, że musi drogę z Kró- 
lowca do Wrocławia trzymać sobie 
otworem. Dlatego też w zelkie anty- 
niemieckie tendencye jak najsilniej 
odparte być muszą. 

Przyznaję, kończył kanclerz, że nie- 
chętnie wypowiadam Polakom te pra- 
wdy, ale muszę to uozynió, bo niebez- 
pieczeństwo polskiej propagandy jest 
dla Prus tak wielkie, Łe nie mogę 
mieć względu ani na przyjażń ani na 
kompromis. 

Odpowiedział na to ks Jaźdżewski 

Ks. Jażdżewski zaznaczył, że Po- 
laków niesłusznie obwinia się o ten- 
dencye przeciw pruskie. Przedłożenie 
rządowe dowodzi, że dla Polaków rząd 
nie jest ojoowskim, lecz że rząd dąży 
do bezwzględnej germanizacyi. Polacy 
protestują ponownie przeciw ustawie 
z r. 1886, tak samo przeciw obeonemu 
projektowi i wezmą udział w obra- 
dach tylko pod warunkiem, że skło- 
nią ich do tego nadzwyczajne po- 
wody. 

Następnie przemówił konserwaty- 
sta Heydebrand za przedłożeniem rzą- 
dowem, a poseł Im Walle z centrum 
przeciw, zaznaczając, iż rząd tylko 
wręcz przeciwne skutki podobnemi 
przedłożeniami osiąga. 

Dia poparcia ks, Hohenlohego za- 
brał glos także minister rolnictwa 
Hamn erstein, który wywodził, iż Niem- 
cy oskarzają rząd o faworyzowanie (1) 
Polaków i że kultura niemiecka wyj- 
dzie tylko na dobre Polakom, przy- 
czem zapewniał, że ustawa koloniza- 
cyjna nie ma na oelu Żadnych antika- 
tolickich dążeń, obowiązkiem zaś jest 
rządu popierać niemczyznę i starać się 
o jej rozszerzenie. 

Po p. Munceklu, który przeciw przed: 
łożeniu się oświadczył, wychodząc ze 
stanowiska sprawiedliwości, przema- 
wiał traeci z rzęau minister, minister 
skarbu Miquel, który najpierw zbi- 
jał twie1dzenie, jakoby działalność ko. 
misyi kolonizacyjnej była nieprodukty 
wną, skoro 2250 rolników niemieckich 
osadzono na ziemi polskiej a 60.000 
morgów ziemi jest jeszcze do obsa- 
dzenia. W dalszym ciągu uderzał Mi- 
quel na Polaków, iż bojkotnją Niem- 
ców i prawią o samodzielności Polski, 
a w końcu, zapewniwszy centrum, iż 
kolonizauya nie dotknie wcale intere- 
s5w Kościoła katolickiego, odwołał się 
o pomoc przeciw agitacyi polskiej do 
wszystkich stronnictw i całego niemie- 
ekiego ludu. 

Wesołość na ławach polskich wy- 


wiedzą. Malina za ar tygodni prze- 
stanie być naszą własnością. 

— Jakto, sprzedajecie dziś cały 
majątek, dziś, gdy każdy przy odzie- 


([dziczonej spuściżnie, przy ziemi dzia- 


dów i pradziadów, koniecznie utrzy 
mać się pragnie? 

— Malina zostaje sprzedaną w dro- 
dze przymusewej — objaśnił ze zgnę- 
bieniem. — Rola więc wydziedziczo- 
nych nie przypada nam na mocy do- 
browolnego układu, ale jest twardą 
koniecznością. z którą zgodzić się 
musimy. 

— Nie rozumiem — przerwał żywo 
Gustaw. — Czy to zaległe raty To- 
warzystwa ? 

— O n.e, z tem łatwiej byłoby 
sobie poradzić. Subhastuje nas nie- 
ugięty, chciwy wierzyciel, 
lichwiarskie procenty od wielkiej su- 
my płacone, podkopały w znacznej 
części Malinę Napróżno starałem się 
znaleść gdziekolwiek ratunek; wszy- 
atko mnie zawiodło, pożyczenie zaś 
tak dużego kapitału istnem jest nie- 
prdobieństwem. 

— A sprzedaż lasu? — zagadnął 
Lacki. 

— 0, ten już został w znacznej 
części zużyty przez mego ojca, a ra- 
czej przez matkę — poprawił się z 
goryczą — reszta zaś jest tak silnie 
obciążona serwitutami, iż o wycięciu 
ani mowy być nie meże na razie. 

— Io jaką to sumę chodzi? — za- 
gadnął po chwili Gustaw. 


którego |q 


wołało zapewnienie p. Miqnela, że go- 
tów cofnąć przedłożenia rządowe, jeśli 
udowodnione zostanie, iż zaprowadze- 
nie komisyi kolonizacyjnej istotnie — 
jak niektórzy twierdzą — wywołało 
agitacyę polską i bojkot Niemców. 

W głosowanin przekazano przedło- 
żenie to o nowych stu milionach ko- 
misyi budżetowej. 

Tryecst d. 21 stycznia. 

Od kilku dni panują tutaj silne 
mgły, skutkiem których wczoraj 20 o- 
sób wpadło do morza i kilka z nich 
się utopiło. Ruch okrętów wstrzy- 
many. 

Hamburg d. 21 stycznia. 

Hambu"ger Nachrichten, organ Bis 
marka, oświadczają, iż Niemcom nie 
nie zależy na tem, czy gubernatorem 
Krety będzia zwolennik Rosyi czy nie. 

Paryż d. 21 stycznia. 

Wogoraj w dzielnicy La Monnaie 
wykonali Barnot i Tripier znowu za- 
mach na policyanta, do którego trzes- 
lali z rewolwerów. Nie trafili go a in- 
ni policyanci ich uwięzili. 

Paryż d. 31 stycznia. 

Rozprawa przeciwko Zoli odbędzie 
się już w póczątkach lutego bez po- 
przedniego śledztwa wstępnego. 

Paryż d. 21 stycznia. 

Jest nadzieja, że ranieni onegdaj- 
szej nocy policyanci będą utrzymani 
przy życiu. 

Paryż d. 21 stycznia. 

Z Algieru donoszą o demonstra- 
cyach studenckich przeciw Zoli, przy- 
czem policya zraniła kilku studentów, 
a kilkunastu aresztowano. 

Echo de Paris zaprzecza poglosce, 
jakoby sąd wojenny pierwotnie uwol- 
nil był Dreyfusa, a zasądził go do- 
piero po przedłożeniu tajnego doku- 
mentu. 

Paryż d. 21 stycznia. 

Rozeszła się pogłoska, iż prezydent 
gabinetu Meline miał oświadczyć, że 
jedynym środkiem uspokojenia opinii 
publicznej we Franoyi jest rewizya 
procesu Dreyfusa i że rząd się na nią 
zgodzi. 

Paryż d. 21 stycznia. 

Wczoraj aresztowano tu 150 osób. 
Komitet, który zawiązał się dla zor- 
ganizowania akcyi protostu przeci w 
syndykatowi pracującemu w interesie 
Dreyfussa, postanowił, wbrew zakazo- 
wi władz, urządzić w najbliżsrą nie- 
dzielę wielką demonstracyę ludową. 
Dziennik Siècle dowiaduje się że puł- 
kownik Picquart peważnie zaniemógł, 
i przewieziono go z więzienia do 
szpitala. W Nancy, mimo, że policya 
aresztowała wielu studentów, demon- 
stracye przeciw Żydom nie ustają. 
Dwustu studentów postanowiło utwo- 
rzyć między sobą komitet antysemicki, 
który wyszle telegramy gratulacyjne 
do Rocheforta i Drumonta. 

Konstantynopol d.21 stycznia. 

W sferach dyplomatycznych opo- 
wiadają, że turecki minister oświad- 
czył ambasadorowi rosyjskiemu, iż 
sułtan stanowczo się sprzeciwia kan» 
dydaturze ks. Jerzego greckiego na 
gubernatora Krety, bo byłaby ona je- 
dnoznsczną z aneksyą Krety przez 
Grecyę. Podobno Rosya nie upiera się 
już przy kandydaturze ks, Jerzego. 

Rzym d. 21 stycznia. 

Można jaż uważać za pewne, że 
Włochy wyprawią jeden okręt wojen- 
ny na wody wschodnio:azyatyckie. 

Kenea d. 21 stycznia. 

Sześćdziesięcin mnzułmanów przer- 
wało kordon koło Kandyi i zaatako- 
wało powstańców. Wysłano tam posił- 
ki wojskowe i aresztowano 24 ludzi. 
Powstańcy w liczbie 500 natarli na 
muzułmanów w Phinikia, ale wojsko 
regularne ich odparło. Czterej Turcy 
są ranni. 


— Sto tysięcy rubli — brzmiała 
smutna odpowiedź. — Reszta dałaby 
się odłożyć i spłacić później powoli. 

— A gdybym je sprzedał Drobno 
stkę? — zapytał malarz nagle. 

— Szaleństwo, przyjacielu od 
parł Maliniecki, ujmując z wyrazem 
wdzięczności jego rękę. — tylko takie 
zacue jak twoje serce mo e wpaść na 
myśl podobną, Byłoby to jednak po 
święcenie bezcelowe, które zgubiwszy 
podstawę twego bytu, nasby nie ura- 
towało. 

— Przeciwnie — zaprzeczył żywo 
Lacki. — Sto tysięcy rubli odkupiło- 
by wam Malinę i zapewniło spokój dla 
całej rodziny, dla mnie zaś ten kawał 
ziemi jest zupełnie bezużyteczny, bo 
pędzel to mój chleb i cel życia je- 
yny. 

W oczach Maryana łzy zabłysnęły; 
ujął Gustawa w ramiona i nścisnął 
wzruszony. 

— Złote serce | wyszeptał. — 
Dziękuję ci za ofiarę, stokrotnie, ale 
we ie twego przyjąć nie mogę, 
o byłoby to wyzyskiwaniem cię, niz- 
kością z mej strony. Zresztą ani sprze- 
daż korzystna majątku nie daje się n- 
skutecznió w tak krótkim przeciągu 
czasu, ani ty nie masz do niej prawa, 
bo wioska wasza, jak dotąd, do pani 
Lackiej należy. 

Maja matka zgodzi się chętnie, 
gdy zobaczy, że ja tego pragnę, Że 
tn chodzi o uratowanie ciebie i Ma- 
liny. 


| 
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Londyn d. 21 stycznia. 

Times donosi z Pekinu: Rosyjski 
charge d'affaires Pawłow założył pro- 
test przeciw temu, aby Ta-Lien- Wan 
stał się portem otwartym Chiny, które 
zdają się gorliwie starać o uzyskanie 
finansowej pomocy Anglii, ofiarują 
pełne zabezpieczenie spłaty pożyczki, 
zezwolą na żeglugę parowców na wo- 
dach śródziemnych i zapewnią ulgi w 
ruchu handlowym we wszystkich wol- 
nych portach. 

Londyn d. 21 stycznia. 

Z Wiednia donószą do Daily Tele- 
graph, że Niemcy napierały na Anstryę 
i Włochy, aby po jednym okręcie wo- 
jennym do Chin wysłały, 

Daily News donosi z Szangajn: 
Poseł rosyjski zawiadomił w Pekinie, 
Łe po załatwieniu sprawy niemieckiej 
Rosya zwróci Chinom Port Artura i 
wojska swoje wycofa, bez żądania wy» 
nagrodzenia pod warunkiem, że Chiny 
wyłącznie Rosyan na instruktorów 
swojej armii i do kontroli swoich do- 
chodów powołają. Wewnątrz Portu 
Artura stoją obecnie trzy, poza nim 
cztery rosyjskie okręty wojenne; wy- 
lądowano b.000 wojska rosyjskiego. 


Wiadomości giełdowe. 


— Wiodeń d. 21 Stycznia. (Telegr. 
Gas. Nar.) Dxisiaj o godź. 3 minut 
10 w południe notowano na gieldzie 
wiedeńskiej: kredyty 35525 węg. zakład 
kredyto 382 —. anglobanki 161'25, 
lenderbanki 21950, koleje państwowe 
34225, eibethal 265 50, akcye tytonio- 
we 186:—, alpiny 14475, losy tureckie 
6050, anionbanki 80175, ruble 127 75. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 21 stycznia. (Przedruk z u- 
rzędowej „Gazety lwowskiej*) Pszenica 1050 
do 10:85, żyto 7:50 do 7'29, jęczmień browarny 


6'— do 6:50, jęezmień pastewny 0:— do 0— 
owies 680 do 7 — ri 1150 do 12:75, groch 
675 do 9:— wyka 5:25 do 575, nasienie lniane 
—'— do — —, nasienie konopne —— do — — 
bób —*— do ——, bobik 5:50 do 6:—, hreczka 
1:75 do 7 —, koniczyna czerwona galic. 33 - do 
45 —., szwedzka —'— do —*—, biała — — do 
—'—, anyż —'— do --—*, xukurudza stara 0-— 
do 0:—, mowa 5'20 do 580, chmiel —'— do 

'—, chmiel nowy na tormina od 30— do 
58-—, spirytus gotowy -'— do —'—, na termi- 


ma od 14:25 do 1450, Tymotka 15 — do 18.— 
Waranty — — do ——. 

Ceny zboża w Czernioweach d. 17. stycznia bm. 
Pszenica prima 10-40 do 10:65, średnia — Żyto 
prima 7:— do 7:15, średnie 0*— do 0*—, Ję- 
ezmień browarny 6'25 do 7—, gorzelniany 0— 
do 0—, Owies dworski 6:20 do 6:35, targowy 
0:— do 0.—, Koniczyna 35 do 37'— kukurudza g. 
4774 do 450, kukarudza nowa gotowa 4'90 do 
5:—, na maj-czerwiec 4:45 do 450, Rzepak 
zimowy 12-75 do 13:—, groch 6,50 do 6-75, anyż 
5— do 625, Spirytus —— do —*—. 

Wiedeń dnia 21 stycznia. 

Notowano pszenicy 0a j:sień —— do -='— 

szenicę na wiosnę 1165 do 1164, żyto na jesień 
ge dv 0 —, żyto na wiosnę 8'70 do 873, owies 
na jesień 0'— do0'—. ovie na wiosnę 668 
do 0—, kukurudza na lis opad 0— do 0'— 
kukurudza ma maj-czerwiec 5'45 dv 5'47, rzepak 
na sierp.-wrześ. —'— do—'— Spirytns kontyn= 
gentowy 10.000 l “lẹ zaraz do oddania 18:20 
do 18:50. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redskcya nie odpowiada). 


) brań)a w sprawach keraych 


ŁY. JB um AL 


otworzył kancelaryę adwokacką we 
Lwowie ul. Kościuszki |. 6. 


Dr. Wiktor Ungar 


Adwokat krajonig 
otworzyl kencelaryą adwokacką we 
Lwowie ul. Akademicka 8 


Skład wina Chassafng we wszyst- 
kich aptekach, szczególniej u PP. Mi- 
kolascha, Ruckera, Sklepińskiego, We- 
wiórskiego, Krzyżanowskiego i Ehrba- 
ra we Lwowie. 


— Ale czy ty Gustawie masz pra- 
wo pozbawiać ją dachu, z którym się 
zrosła przez życie całe? Czy możesz 
zaręczyć, że karyera twoja nie zosta- 
nie zwichniętą kiedykolwiek i że sam 
nie będzież potrzebował w Drobnostoe 
szukać bytu i spokoju? 

A widząc, że malarz próbuje mu 
przerwać, dodał szybko: 

— Ani słowa, Gustawie! Wykona- 
nie tej myśli jest istnem niepodobień- 
stwem, zarówno ze względów moral- 
nych, jak i R A To też, abyś 
nie powracał więcej do niej, daję oi 
uroczyste słowo honoru, iż na społ- 
nienie jej nigdy nie pozwolę. 

— A ozy wiesz — zapytał Lacki z 
cicha — do czego upadek majątkowy 
może popohnąć twoją siostrę ? 

Fąla krwi obiała męskie rysy Ma- 
ryana. 

Przypuszczasz, że ją może rzucić 
w objęcia hrabiego? — podjął stłu- 
mionyu głosem. — Mylisz się, Gu- 
stawie, ja znam Adelę. Jest lekko- 
myślna, żądna zbytku i złota, ale nie 
nikczemna. Gotowa poświęcić wie!e 
dla pozyskania milionowej swej ob!- 
mery, w ostatecznej jednak chwsli 
cofnie się przed niższością, bo na dnia 
tej duszy istnieją sziachetne pierwiast - 
ki. Złamie pozory może, ale nie spla- 
mi niczem godności swej niewieściej. 


(C. d. n.) 


4 


— Z 


Labójea Delieyi. 


vrzetłumaczyła e angielskiego 
Marya Finklówna. 


(Ciąg dalszy). 


— Któżby nie wiedział o tem, taka 
sławra kobieta! Znam wiele osób, któ- 
rym jej powieści bardzo się podobają. 
A małżonek? Widuję go tn czasem w 
towarzystwie, do którego... phi! każdy 
ma swoje gusta, mówią jednak, że to 
wszystko za pieniądze Żony, a w takim 
razie to nieładnie. Biedna kobieta... po- 
myśleó, że za jej pieniądze mąż ku- 
puje kosztowne klejnoty dla tancerek | 
Ale może nie dba o to, może się nie 
lubi stroió, może jest niemłodą, brzyd- 
ką i dlatego mój piękny goł b dosta- 
nie się w grube rączki tancerki Ma- 
ryn. Czy pani kupi ten brelok? 


= 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Ur WEAD. MIEKOWSKIEG 


w Krakowie, Rynek 30 


otrzymała na skład główny bar- 
dzo zajmującą broszurę pod tyt.: 


0 obowiązkach 
społecznych. 


Cena egzemplarza 20 ct., pocztą 
o 8 ct. więcej. 


f Szprycowanie Matico 


PP. GRIMAULT i Ke, w Paryżu ¿f 


y (ŻW które zawsze pociaga zaf 
Lo 


We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Beisera , 
skiego, Ehrbara, Ruckera i Sklepińskiego. 


— Biorę go, owszem — odparła 
pospiesznie Delicya, drzącą ręką o- 
twierając portmonetkę. — Jest bar- 
dzo ładny i... bardzo stosowny dla gen- 
tlemana. 

— O tak! — potwierdził jubiler — 
jest to juk przedmiot sztuki, piękny i 
oryginalny. Trzeba znać się na tem, 
aby go ocenić i umieć wybrać. A to 
prawdziwa przyjemność posiadać rzecz 
tej wartości, to wyróżnia prawdziwe- 
go gentlemana. Choć w gruncie rze 
ozy, nie tak łatwo znależć dziś praw- 
dziwego gentlemana. Pani pozwoli? 

Z knpiecką uprzejmością otworzył 
drzwi przed wychodzącą i skinąwszy 
na chłopca, polecił podaś lady paczkę 
do powozu. , 

Kiedy się w nim znaiszła, nie wie- 
działa woale; chłopiec troskliwie umie- 
ścił jej suknię, aby nie została przy- 
ciętą przez drzwiczki, ułożył pled na 
nogach, stangret pytająco spojrzał raz 
i drugi, ale nie odbierając żadnego 
rozkazu, pojechał wprost przed siebie, 
rozumując słusznie, że gdyby obrał 
zły kieranek, lady Carlyon poleciłaby 
go zmienić. 

Lady Carlyon tymczasem leżała 
wsparta o poduszki powozn, bezwła- 
dna, śmiertelnie blada i nieświadoma 


Skuteczność niezawod - 5ł 
na w leczeniu rzeżgczek sf 
bez utrudzenia żołądka, gł 


. x50 
sobą użycie kapsułek z BAI 4 


rę, kubebą w płynie. 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, 
i w glównych aptekach. 


lowane złr. 


rzyżanow - 


DROBNE OGŁOSZENIA po í ct od wyrazu. 


NE kowalskie po zł. 28— i 35: —, 
iE Kowadła, śrubsztaki, na:zędzia dla 


Piotr (Uhrząstowski, 


tedry). 


I LODY CZŁOWIEK, rutynowany pi- 
sarz obznajomiony dobrze z prowaize- 


zajęcia w kancelaryi adwokackiej lub w ja- 
kiem przedsiębiorstwie we Lwowie lub na 
prowineyi. Na żądanie okaz é się może 


mendacyami. Łaskawe zgłoszenia: „Pilny* 
poste rest. Lwów. 


l jowskiego są wszędzie do nabycia. 


A 
e a włosienne po 40 ct. i 
Biẹ we wszystkich trzech handlach 
wyrcbu weterana, który w usługach Oj- 


czyzny wszystko stracił i dźwigał moB 
kiewskie kajdany. 


Na złożonego z pokoju i 
A przedpokojn lub dwu pokoi (bez ume: 
blo ania) wraz z całem utrzymaniem po 
szu*vje się przy zacnej rodzinie. Zgłaszać 
się: Skarbsowska 5, drzwi nr. 12. 


RA ¿UNDA futrzana i duża miednica 
At nosiężna do sprzedania. Ulica Zimo- 
row. za 2; dozorca wskaże. 


Bulion 


, parą gotowany, przewyborny, poj 
„ych cenach złr. 5*—, 6—, 7:50; dla 
e'rsysh z Bamego drobiu i dzikiego prac- 
tws po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzeżany, 


` 
tyg białe i malowane 3455 s 
j b poleca Fabryka świec 

„Malliax" zwykłe 1 azja zł 130 Fryderyka Schubutha 
„Malifax* ze stalowymi nożami „ „ 1: . 45. pińakiego. 
„Halifax“ z szerokimi stal. noż. „ „ 3:00 Ze g DONT lo AA W Krakowie, 
„Halifax“ nikłowane, wąskie noże „ „ A Wiazniowskiego. 
„Halifax“ niklowane, szerokie n. n 5'00 pa i ; Pre 
„Halifax“ damskie nie niklow. „ „ L30(UO$QBAMO e ER 
„Malifax* damskie niklowane „ „ 2:50 3 
„Hzlifax* systemn „Jackson Coac austr, Berger Volk & Comp. | 

Haines“ niklowane . n n 5:50 po <łr. 2 i 2:50 za flaszkę 
„Nurmis“ (nowość) n n 6— ta TAA 
PAR beat 744 = poleca nance 
„Baltia“ (nowość) . deg) „iR Z a a 
„lacksen Halnes* niklowane 5:50 St ivy k ; 
„Jackson Halnes* nikl. b. lekkie F * e, u ar IEWICZA 
„Melvetia*, „Mercur“, „Primus“ ` 
"Mercur* damskie niklowane g ” 5-_| we Lwowie, w Rynku 1. 42. 
Paski do łyżew po n—80 


poleca 


PIOTR CHRZĄSTOWSKI 


handel żelazny, Lwów pl. Kapitalny 1. 
(naprzeciw katedry). 2396 


GRODNIK młody, żonaty, z dobremi 
świadectwami , 
wszelkich rzemiosł i idyletantów, poleca| gałęzie w zakresie ogrodnictwa, poszukuje 

handel żelazny we| posady zaraz. Adres: T. M. poste restan- 
Lwowie, plae Kapitulny 1 (naprzeciw ka-|te Skal, 388 


> ÓĆ E 
RZED BALAMI lckcye tańców w ogo- 
bnych godzinach udziela Miączyńska, 
Ormiańska 24. Dla początkujących wpisy 
niem ksiąg manipulacyjnych, poszukuje codziennie 


O eee 
na Wereszczyńskiej, Halicka 1, po- 
leaa klucznice, panny służące, kucha- 


chluhnemi świadoctwamt i silnemi reko-|rzy, ogrodników oraz wszelką służbę. 


Kurra z dobremi świadectwam* pe 
szukuje posady na ordynaryę. 


PRLEEMIOWANE medalami tutki Niemo-j0137ek Trybusiewicz, poszia Milatyn nowy. 
a z 


C. K. URZĘDZIE POCZTOWY! 
w Rohatynie jest stała posada ekspe- 
Ą ; i ŚL idytore telegrafisty do obsadzenia. Rutyno 
wyżej, oznaczające kajdany, znajdują|wani i kaucyonowani kompetenci zechcą 
: : i „|przy dołączeniu świadectw zgło ić się do 
M. Ludwiga, przeważnie ul. Halieka 1. 14, tegoż urzędu. 387 


Dr. G. Jigera bieliznę orygi- 
nalną normalną z fabryki W. Ben- 
gera Synów sprzedaje podług cen 
'|mika fabrycznego 


STANISŁAW GABRIEL 


rasy Simenthal, roczne i młodsze, są na 
sprzedaż. Bliżeze szczegóły: Jabłonów p. 


Gromnice 


p yap stare i nowe sprze- 
j e | daje najtaniej 
kuj A YB Emil Weiner 
Na A r WIEŃ 


== zb o MO 
Prawdziwy tylko wtedy, jesli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za- 
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze. 


Dotąd nieprzewyższony. 


W. MAAGERA 


prawdziwy, oczyszezony 


I WĄTROBY 


Lwów, 


Dla 


prowadzący wszelkie 


Kaisera 


wowe 


Fran- | aptekarz. w 


ką 
| Clausthal, 


Trudne 
we Lwowie plac Halicki 3. 


BUHAJKI 


Suchcstaw, Zarząd dóbr. 2456 


| CHINĘ, 


Elixir ten przepisywany powszechnie 


= I. Salzthorganse 8. 


= ZSB 


przez 


złr, 4.75, Halifax damskie z rowkami złr. 
5.30, Halifax damakie z rowkami niklowa- 


złr. 360, Mercur lub Helvetia złr. Zal, 
Mercur damskie niklowane złr. 450, Ste- 
fania niklowane złr. 9 —, Jackson Heyses 
olerowane złr. 425, Jackson Heynaa ni- 


lekkie złr 650  Drezdenki niklowane złr. 
1:50, Paski tylne de łyżew para 30 ct. 


ANTONI HALSKI 


przekazane przeszło 1000 świadectw 


najpewniejsze i prędko działające przeciw 
ehrypee, katarowi i zafiegmieniu. Naj- 
lepszy specyfik w Austryi , Niemczech i 
Szwajcaryi. — W paczkach po 10 i 20 et 
sprzadają: we Lwowie O. 

Syn, Jakób Beise1 apt, Zygmunt Rucker 
ypt., w Stryju J. Aichmüäller, w Sżanisła- 
je Dr A. Beil, w io. myi 


Brzeżanach Adolf Durst 


cery, doskonałe 
anar | BEN roz- 
syła za 6—18 


marek, za pien'ądze albo za zalicz- 
BS 
Oberharz. Cenniki gratis. 


BOLE Ż0LADKA 


Į apetylu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczy się przez użycie 


zawierającego w sobie niezbędne 
do :rawienia elementa : 


przez najznakomitsze 
dyczne, jest także używany we wszyst- 
kich paryzkich szpitalach. 

Na wystawach otrzynnł Medale złote 


| Collin, Aptekarz, 1 K. 49, rue Maubeuge, Paris 


We Lwowie, w aptekach; pp. K. Mikolascha, $ 
Wewlórakiego, Rnckera, Ehrbara i Sklc- § 


Kamienia nłyiskie ranGnskia 


i Toczaki francuskie 


Karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIE: teg 
do mielenia twardych przedmiotów. 


Gazy jedwabna szwajcarskie 


z fabryki Dufour & Co. 


Czeskie i ezłąskie 
kamienie młyńskie, 


kamienie młyńskie, i 
Narzędzia do nakuwania kamieni 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 22. Stycznia 1898. Nr. 22. 


zupełnie gdzie jest i oo się z nią 
dzieje. Nie widziała ulic, ladzi ani nie- 
ba, czuła się przygniecioną jakąś wiel- 
ką masą, bezbarwną, chaotyozną. Chwi- 
lami cuoiły ją wstrząśnienia powozu i 
wtedy zdawało się jej, że jest mar- 
twem cielom, które w ciasnem zam- 
knięcin wiozą na miejsce spoczynku. 
Coś przecież leżało na niej, wielkie, 
ciężkie, szare, to chyba wieko trum- 
ny? A żyjącą też nie jest — niei nie 
pragnie. 

Powóe zwolna posuwał się aleją 
parku, mijając ekwipaże i tłnm stroj- 
ny i wesoły; witano go uśmiechem, 
żłyczliwem spojrzeniem, ozęsto ukło- 
nem, lecz młoda kobieta siedziała szty- 
wna, bezwładna i martwe, najlżejszym 
ruchem nie odpowiadając na sympa- 
tyczne pozdrowienia. 


Nagle usiadła prosto, spojrzała na 
świeżą zieloność drsew, bogate kwia- 
towe kobierce, tłum różnobarwny i 
lekki rumieniec okrył jej lica; wi- 
działa i ozuła, oddawała ukłony, a- 
imiechała się uprzejmie, zdswała so- 
bie sprawę ze swoich czynności. Leoz 
to ją wyczerpywało szybko; znnżona 
lecz panująca już teraz rad sobą, roz- 
kazała wożźnicy zawrócić do domn. 


ŁYŻWY 


Halifax zwykłe złr. 1'20. Ha- 
lifax ze stalowymi ostrzami 
złr. 1-75, Halifax niklewase 
złr. 250, Halifax z szerokimi 
ostrzami stalowymi niklow ane 


Halifax jackson pole: owane 


5'--, Jackson Heynes bardzo 


poleca i 


handel żelazny 
plao Waryacki 1. 9. 


kaszlących 


jako znakomite 


bonbony piersiowe 


Winekler i 


E, Stenzel 
Kamionce Kir | Pilewski, w 


8 prawdziwe h^r- 


dni próby. Fritz Frübel, 


Irawienie, kwasy, utrata 


RU GREZĄ 


KOKE, PEPSINĘ, i t p. $ 


powagi me- 


Dyplomy honorowe. 


w aptekach: pp, Relyka, : 


dzących. 


A dy > ME 


pierwszej jakości. 


inwentarza, 


|--A OWA BIEC O Rada WATA Cb Za 


AST 


1. Nieprzekroczon 
2. Ukończone stndya techniczne ; 


Ta 
męża: 
„Nie powrócę na obiad. Nie oze- 
kaj |!“ 

Zmięła papier w ręku i w towa- 
rzystwie Spartana skierowała się do 
swej pracowni. 

Ta przynajmniej była samą i swo- 
bodmą, a spokój tego miejąca łagodził 
ból świeżej, palącej i krwawiącej rany. 
Usiadła w ulubionym swym fotelu, 
g twarzą zwróconą na piękne marmu- 
rowe popiersie Antinousa i patrzała 
na okratny, szyderczy uśmiech ust 
białych. 

Czyż nic innego nie miał dla niej 
piękny posąg ? 

Spartan kudłatą głwę oparł na ko- 
łanach pani, rozumnym wzrokiem śle- 
dząc jej spojrzenie, 

Delicya położyła mu rękę na głowie. 

— Tak — szepnęła do wiernego 
swego przyjaciela. — Wypiłam dziś 
truciznę, Spartanie... truciznę... i pra- 
gnę teraz lekarstwa. Co począć? 

Pies poruszył się całem swem o'a- 
łem ogromnem i zdawał się przema 
wiać madremi oczyma: 

— Dlaozegò zaufałaś człowiekowi ? 
Psy są wierniejsze. Psy się nie zmie- 
niają. 


czekał na nią telegram od 


COGNAC 
Ø czu 


BA DUROZIER & Cie- 


francuska fabryka konieku Promontor. 


Jeneralna reprezentacya: 


RUDA 6. BLOCHMANN Wien-Budapest. 


Wszędzie do nabyola. 2353 


Mcd: Zioty — klors Concoura 


IMA i 


ZEL, ZAKATARZENIE, 


5 uropii 


wien, XVIIL, 


Kukurudze 


suchą, zdrową, gruboziarnistą 


dostarcza najtaniej franco do wszystkich stacyj kolejowych 


Bank rolniczy we Lwowie. 


EZONI=U ZEL. 


Wydział Rady powiatowej w Przemyślanach rozpisuje kon- 
kurs na posadę powiatoweg» inżyniera do dróg z roczną płacą 
1000 złr. i 400 złr. ryczałtu na utrzymanie koni. "=FGyę ZM 
Kandydaci na tą posadę obowiązani będą wnieść udokumen bttiti 
towane podania do Wydziała powiatowego w Pzremyślanach doj $i 
dnia 1. lutego 1898. j 
Wymagane warunki są ; ran 


wiek normalny; 


3. Dokładna znajomość języków krajowych ; 
4. Wiadomość załatwienia spraw w zakres drogowy wcho- 


Kandydaci ukończonej politechniki z pierwszym egzaminem 
państwowym ctrzymają pierwszeństwo przed innymi. 


Z Wydziału powiatowego Prsemyślany dnia 14. grudnia 1887, 


Na sprzedaż. 


1. Majątek ziemski, pow. Stanisławów, *'/, mili od stacyi kol-jo 
wej Jezupol, 420 m. obszaru, z tego 350 m. ornej ziemi, 70 m, lasu; 
budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach , młyn o 2 ka- 
mieniach ze stawem, inwentarz: stajnia zorodowa 105 sztuk. Cens 
80.000 złr., dług hipoteczny 29.000 złr. 

2. Majątek ziemski, 3'/, mili od Lwowa, 285 morgów obszaru, 
a tego 75 m. łąk, 120 m. roli, 35 m. pastwiska, 56 m. lasu; budyn- 
ki mieszkalne i gospodarskie w bardzo dobrym stanie, bez inwenta 
rza, Cena 40.000 złr., dług hipoteczny 23.000 złr. 
3. Majątek ziemski, powiat rzeszowski, 574 morgów obszaru, 
o 254 m. roli, 820 m. lasu, budyuki w dobrym stauie, gorzel- 
nia, inwentarz żywy 50 sztuk; cena 82.000 zł. dług bankowy 34.000. 

4. Majątek złemski, powiat Tarnopol, 1 mila cd stacyi kole- 
jowej Tarnopol, 600 morgów obszaru, z tego 557 m. roli pszennej 
podolskiej pierwszej jakości, dwór o 10 pokojach murowany ; 64 sztuk 
Cena z inwentarze.n 175000 złr.; dług (Tow. kred. 
ziemsk.) 51.000 złr. 

5 Majątek ziemski pow. Stanisławów, stacya kolejowa w miej- 
scu, 1 86 m. obszara, z tago 700 lasu, składający się z 2 folwarków, 
które mogą być osobno sprzedane, Cena za oba folwarki 140.000 :4 
Saskxie ziarniste za muejszy 40000 zł; dług hipoteczny (Tow. kred, ziemsk.) 40.000. 

É Majątki ziemskie w pow. zbarazkim, na drodze murowanej 
rajowej z Tarnopola do Zbaraża, 12 kilometrów od Tarnopola: 
a) 1160 m. 832 sążni, z tego 638 m. roli, 300 m. lasu, 114 m. 


~ aih i "EL. - NCU T. pa R! 


KATARY 


przez ddysie DYBARETEK i RIKU ESPIC 


DUSZNOŚĆ, KA r ' ; 
Fumigator do nakadzania piersiowego jest najskuteczniejszym Środkiem do pokonania chorób organów 
oddechowych. — PRZYJĘTY W SZPITALACH FRANCUSKICH 1 ZAGRANICZNYCH. — We wszystkich znacznych aptekach 
Francyi i zagranicj. — Sprzeduż hurtowa w Paryżu: 20, ulica Snint=Lazure. 20. 
Trzeba wymagać własnoręcznego podpisu na każdej sztuce jak ubok. 


NEWRALGIE 


Woda do ust 


najskuteczniejsza 


wysmturozają: e. 


Societe de produits hygieniques Stapler & Co., 


Gentzgaz:© 27, 


Kobieta spuściła głowę i w głębo- 
ką wpadła zadumę. Ooknęła się już 
całkiem po straszliwym oiosie, który 
ogłaszył w niej myśl i uczucie, jak 
uderzenie w głowę ciężkim młotem. 
Teraz cierpiała świadomie i strasznie, 
ale zdawała sobie sprawę ze swych 
naceu i szukała ratunku, szukała le- 
karstwa. 

Nie był to wybuch bezradny ko- 
biecej słabości, bolu, który rozpływa 
się we łzach gorących, koi pieszczotą, 
obłudną przysięgą. Nie, umysł jasny, 
wyówiczony w szkole pogańskich filo- 
zofów i prawdziwej wiary, miał dość 
siły odpornej, aby się podnieść odwa- 
żnie i spojrzeć w twarz wrogowi i wal 
czyć, gdy trzeba i szukać punktu o- 
parcia i celu. 

Bo gmach szczęścia, w którym lat 
tyle przeżyła, leżał w gruzach, zbu- 
rzony na wieki, na zawsze. 

— Dlączego? — zapytywała się w 
duszy. — Dlaczego? 

Gdybym była kobietą ordynarną, 
nudną, ograniczoną, nieznośną w po- 
życiu, możnaby go uspraw edliwić, że 
ucieka z domu i szuka jakiejkolwiek 
wesołej rozrywki, jakiegokolwiek to- 
warzystwa; ale czyż zasługuję na to, 
by mnie stawiać obok Maryny? aby 


Herbatę Congon 


"3 
a 


Moning Cong u (najbardziej lubiana w Rosyi) h 
Hoving Congon najprzedniejsza r = 
Pakiing Congon z małym liściem A i 


rozzyła handel herba 


AM. MIE. VE A TEDE. 


król. prusk: nadworny dostawca, Berno (Morawa). 


I, Wollzeile 6 WYIKEEN I., Wollzeile 6. 


przyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich 
dzienników austro-węg. monarchii i zagranicznych, po wad- 
zwyczaj niskich «enach. 
ogł:szających, zażądać przed zamówieniem od tej najwięk- 
szej anstr. ekspedycyi podania ceny. 


Katalogi I plany rgloszeń gratis I franco. 


mnie dla niej porzucać? Mężczyźni po- 
trzebują swobody w rozrywkach, ooh, 
wiem o tem przecież dobrze, ale dla- 
czego poszukują ich tak nisko? Czy 
jest godziwem, aby owoc mojej pracy 
wyrzucano na klejnoty dla Maryny? 

Podniosła się i znowa krokiem nie- 
spokojnym przechadzać się zaczęła po 
pokoju; przystanęła nakoniec przed 
marmurowem popiersiem. 

— Panowie świata | zawołała 
gorzko — dlaczegóż władza wasza nie 
jest panowaniem prawdy? czemu ją 
oddajecie obłudzie i złości? Czyż na 
toście stworzeni, aby deptać wszystko, 
co bezbronne i slabe? aby szerzyć spu- 
stoszenie i cierpienie i dręczyć te ko- 
biety, które was kochają? Tak Anti- 
nousie, w twojej marmurowej twarzy 
widzę uosobienie egoizmu, ogoizmu 
ploi calej, którą los jednak pomści 
kiedyś sprawiedliwie. Teraz dopiero 
rozumiem, dlaczego tak mało chrze- 
cijan spotkać można pośród mężczyzn: 
to zbyt subtelna i wzniosła idea dla 
waszej męskiej czyli zwierzęcej ną- 
tury... 


(C. 4. n.) 


złr. 8*— za kilo 


n 8— , » 
s 50m „ 
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Kostyumy maskaradowe 


z materyi 


najlepszego gatnnku atłsowej satyny, albo z innej dobrej 


materyi najlepiej uszyte. 


Za kom ptetne ubranie „Gigerl* złr. 3:80, klowna, zakon- 
nika, niedźwiedzia, anglika, żyda polskiego eto. za Bztukę 


złr. 3 do 6 złr. W grupash tauiej, 


Ordery kotylionowe 


za 100 sztuk 60 et. Kot lionowe ordery sortowane, koper- 


ta zawierająca 4 sztuki od 3 do 20 et. 


Dla żartobliwych tonboli i bazarów 
najw ększy wybór mniej modnych a je 'nak <upełnie do- 
brych przedmiotów, między któremi niezmieruie ef,ktowne 

1 war ościowe, za 10) sztuk złr. 4, 8, 10 do 100 złr. 

Najnowsze zajmujące tury kotylionowe 


w wielkim wyborre, Kolekoye najlepiej wybrane 6 sztuk 


315 złr., 12 sztuk 5 do 30 złr. 


| Smieszne iżartobliwe instrumenta muzyczne 
antiseptyczna do ust i zębów bigotfony p: komie mj kapeli, Dla 6 męłe yzn złr. 2:50, dla 13 mężczyza złr. 4-80. 
Oznaki metalowe i emaliowane dla komitetów i towarzystw. 


Dary dla Pań w po:abnych wzora-h na żądanie do przeglądnięcia. 
Begato ilustrowany katalog gratis. 


Rix’ Fasching-Versundt, Wien, II. Praterstrasso 16. 
Telefon 2239 -— Adres telegramu : Rix, Wien II. 


POOXXXIELM. Założono w r. 1874. 
Ekspedycya anonsów 


M. puris NASTIPCY 


(Max Augenfeld & Emerich Lessner) 
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Leży to w własnym interesie P. T. 


O © © 4 _ Telefon Nr 917. 


Abd 


p sk ża maz w hw: 


ciszk 


właścicielka pracowni sukień damskich we Lwowie 
ulica Kręta 1. 7, IL. p., 


powraca z Paryża 


jw pierwszych dniach lutego, po przeszło półrocznym 
jjpobycie tamże i po odbyciu studyów praktycznych uf 
Beera, Wortha i J. Marquet. ; 


Rog. $ria 


Bumel 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


przeniósł 


KANTOR WYMIANY 


M e ima odask GIN X 


oraz 


Oddział depozytowy 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
własnego do frontowych lokalności w parterze. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachanek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Wilhelma Maager'a, w Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 
i z pewodu wielkiej strawnoścł przedewszystkiem 
dzieciom zalecany we wszystkich tych wypadkach, 
m których wskazanem jest ogólne wzmoenienie ca- 
łego organizmn, a zwłaszcza w chorobach piersi 
i plue, dia poprawienia soków, oczyszczenia 
krwi itp. — Flaszka po 1 złr. w moim składzie 
fabrycznym: Wien, III./8., Heumarkt Nr. 3, tu- 
dzież do nabycia we wszystkich aptekach i han- 
dlach kerzennych monarchii anstro-węgierskiej, 

We Lwowie: u pp. P. Mikolaszz, Z. Ruekera, J. 
Beisera, Szymona Haya, aptekarzy; St. Markiewicza, 
Al. Hübnera, kupców. — Główny skład dla Austryi 

W. Maager, III./3., Heumarkt 3. 

Naśladownictwo będzie sądownie ścigane. 


tudzież 


wszystkie przedmioty w zakresjisczny 64.000 (Bank austro-węgierski). 


młynarstwa wchodzące 


polecają w wielkim doborze i najlepszej 
jakości 


Burger, Behrle i Spt. 
fabryka kamieni młyńskich 
Oderberg — Dworzec 


6160 (Szląsk sustrjnoki). 
Cenniki gratis i franco. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Flaton Kostecki, 


Depozyty schowkowe 
(Safe Deposits) 


Za opłatą 25 do 36 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipote- 
czny jak najdalej idące zarządzenia, 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaja depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


NN") 


Z drukarni i litografii Pillera i Mpółki. 


> 
b) obszaru 389 morgów 827 sążni, z tego 281 m. 20 sążni roli, 
10 m. 296 sążni ogrodów, 38 m. lasu; ceną 80.000 złr., dług hipote- 
czny 30.000 złr. (Bank austro-węgierski) 

1. Majątek zlemski powiat Horodenka, 620 morgów obszaru, 
z tego 320 m. roli (czarnoziem najlepszy), 800 m. lasu, z tego 100 
m. starego do wyrębu, budynki w znakomitym stanie. Cena z inwen- 
tarzem 155.000 złr.; dług hipoteczny resztujący 41.000 złr 
warunki sprzedaży. 

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych wiadomości udzieli kancelarya 


adwokatów Dr. Wincentego Bałabann i Dr. Aleksaudra Vogia 
we Lwowie przy ulicy Kopernika |. 7, I. piątro. 


stawów; suchych dochodów 3000 złr.; cena 250.000 złr., dług hip 
z 


m m 


